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Pierwszy apel przedwyborczy
Szybko zbliżamy się do bezpośredniego okresu przedwybor­

czego. Mówiąc stylem moich poprzednich —  sprzed paru mie­
sięcy — artykułów, wszystkie znaki na niebie i ziemi wskazują, 
że do wyborów stronnictwa bloku „lubelskiego” pójdą odrębnie, 
a P.S.L. również odrębnie. Formalnie P.S.L. ma prawo tak zde­
cydować.

P.S.L. będzie więc walczyło z blokiem demokratycznym. 
Blok zaś będzie walczył z P.S.L. A walcząc z P.S.L, blok demo­
kratyczny będzie walczył też z tym całym „blokiem" reakcyjnym, 
który niewątpliwie w akcji wyborczej pójdzie ławą i solidarnie 
za P.S.L. i-z P.S.L.

Pierwszym przygotowaniem do walki wyborczej z naszej 
strony musi być zacieśnienie szeregów własnych. W łasnych, t.j. 
wewnątrz P.P.S., a następnie pomiędzy P.P.S. i innymi członka­
mi bloku demokratycznego.

Ostatnia Rada Naczelna P.P.S. miała między innymi na celu 
zwarcie szeregów wewnątrz Partii. Niewątpliwie ten cel został 
osiągnięty. Ale nie szło o zwarcie mechaniczne. Osiągnęliśmy to 
zwarcie na określonej platformie ideologicznej. I ta platforma 
nas obowiązuje. Trzeba przystąpić do jej realizacji w terenie. 
Pierwszym warunkiem powodzenia będzie jednolity front, t.j. 
porozumienie z Polską Partią Robotniczą. Jest publiczną tajem­
nicą, że P.P.S. miała ostatnio zastrzeżenia w stosunku do P.P.R. 
na temat kontaktu, jaki niektórzy działacze „pprowi” mieli z nie­
którymi „wybranymi" członkami P.P.S., dalej na temat okolicz­
ności towarzyszących rezygnacji tow. Wachowicza itp.

Mamy nadzieję, że więcej się one nie powtórzą. Postanowi­
liśmy zresztą, że publicznie nie będziemy na te tematy rozpisy­
wać się, tym mniej dyskutować. Wszystkie te mniej lub więcęj 
drobne nieporozumienia nie zmieniają ani na odrobinę faktu, że 
współpraca — jedność —  zgodność działania P.P.S. z P.P.R. jest 
potrzebą i nakazem chwili zarówno dla obu partii, jak i dla do­
bra całej klasy robotniczej, dla dobra utrwalenia reform społe­
cznych w Polsce, można rzec więcej: dla dobra Niepodległej 
Odrodzonej Polski.

Obie partie robotnicze przygotowują obecnie projekt szcze­
gółowego porozumienia pomiędzy sobą. Porozumienie takie nie­
wątpliwie ogromnie ułatwi mechanizm działania jednolitego 
frontu na codzień.

Podobny, oczywiście w pewnym stopniu, nakaz mamy z ko­
lei w stosunku do pozostałych partnerów bloku wyborczego: S.L 
i S tro n n ic tw a  Demokratycznego (wymieniamy tylko te stronnic­
twa, które już wypowiedziały się za blokiem). Pretensje i żale, 
jakie mamy do tych stronnictw, musimy albo niezwłocznie wy­
równać, albo odłożyć ich wyjaśnienie do okresu powyborczego.

W  najbliższym okresie czasu będzie szło o jedno: o wygra­
ną w wyborach. Doświadczenie, jakie wynieśli z akcji wyborczej 
socjaliści francuscy i socjaliści włoscy, całkowicie potwierdza 
słusznoć taktyki i linii politycznej P.P.S. Socjaliści francuscy dba­
ją bez wątpienia o niezależność swej partii, nie są „posłuszni” 
wobec komunistów, a jednak dali stanowcza odprawę swym an- 
tyjednolitofrontowcom i, stojąc na stanowisku samodzielności 
partii, twardo stanęli na gruncie jednolitofrontowym. Socjaliści 
włoscy znów ostatnio podnieśli konieczność stałej, codziennej 
i konkretnej współpracy komunistyczno - socjalistycznej, jako nie­
zbędnego czynnika w odbudowie Italii oraz w akcji ku podnie­
sieniu poziomu życia mas robotniczych i pracowniczych w tym 
kraju.

P.P.S. na pewno nie tylko nie pozostanie pod tym wzglę­
dem w tyle, a przeciwnie: w polskich warunkach okaże w akcji 
wyborczej maksimum zwartości i aktywności dla zwycięstwa obo­
zu polskiej demokracji, a więc i dla zwycięstwa własnego.

STANISŁAW SZWALBE

Świat z niepokojem bada mowę Byrnesa

Niemcy zadowoleni
oczekują spełnienia nieopatrznych obietnic rzuconych w Stuttgarcie

Sygnałem do wojny domowej
może stać się powrót króla do Grecji

LO NDY N. Tak ko­
munikuje korespondent 
Reutera ze Stuttgartu, 
przemówienie min. Byr­
nesa trwało 35 minut.
Zostało ono wygłoszone 
spokojnym umiarkowa­
nym tonem. N a wstępie 
i pod koniec mowy za­
brzmiały długotrwałe, en 
tuzjastyczne oklaski.

Byrnesowi towarzyszyli senatoro­
wie Conally, Vandenberg oraz gen. 
Mac. Narney, naczelny dowódca 
wojsk amerykańskich w Niemczech. 
Teatr państwowy w Stuttgarcie, w 
którym przemówienie zostało wygło­
szone, był przepełniony.

W  tekście rozdanym dziennikarzom 
przed wygłoszeniem przemówienia 
Byrnes użył kilkakrotnie zwrotu „Nie 
mieckie Stany Zjednoczone”. Jednak 
wygłaszając przemówienie użył za- 
miast tego zwrotu słowa „Niemcy”.
„DEKLARACTA PRAW  NA RODU 

NIEM IECKIEGO”
LO N D Y N . Jak donosi korespon­

dent agencji Reutera w Berlinie sądzą, 
że to jasne, mocne przemówienie przy 
jęte zostanie w Rzeszy jako nowa de­
klaracja praw narodu niemieckiego.

Przemówienie Byrnesa posuwa się 
znacznie dalej poza wszelkie oczeki­
wania. Byrnes wystąpił ze stanowczą 
inicjatywą w sprawie polityki alian­
tów w Niemczech. Zadziwił on świąt 
i niewątpliwie zelektryzował opinię 
publiczną w Niemczech, domagając 
się w sposób niedwuznaczny szybkie­
go utworzenia państwa niemieckiego 
i sformowania rządu federalnego, któ 
ryby przygotował konstytucję i podpi­
sał traktat pokojowy. Stwierdzając, że

LO N D Y N  (PA P). B. premier g reg  
ki, gen. Plastiras oświadczył w 
dynie, iż plebiscyt był w rzeczywisto­
ści wielkim zwycięstwem republika­
nów. Plastiras wezwał króla do pozo- 
statnia za granicą, gdyż, jego zdaniem, 
większość Greków pragnie republiki. 
Były premier zwrócił się również z 
ostrzeżeniem do aliantów, że powrót 
króla może sie stać sygnałem do woj­
ny domowej i poważnego konfliktu 
na Bałkanach. Gen. Plastiras wypo­
wiedział się za stworzeniem rządu ko­
alicyjnego, któryby zapewnił polity­
czny i gospodarczy rozwój kraju.

Przywódca greckich komunistów 
Zachariades oświadczył, iż faktyczne 
wyniki plebiscytu oznaczają zwycięs­
two republikańskie. Zachariades za­
żądał natychmiastowego wycofania 
woisk brytyjskich.

Przewodniczący brytyiskiego związ­
ku górników Lawtheh stwierdził, iż 
dla robotników iego kraju powrót kro. 
la grecV’cro  oznacza kr^s cni-cj 
wszystkich u k ła d ó w , zawarty h mię­
dzy brytyjskimi a greckimi związkami 
zawodowymi.

LO N D Y N  (SAP). Attache praso­
wy Tsaldarisa oświadczył, że król Je­
rzy II opuści Londyn około 20 b. m.
Król odbędzie pierwszą część podró­
ży samolotem, następnie zaś na pokła- i nim' dłuźezą i szczegółową naradę

Przedstawicie!
amerykańskich robotników

w  W arszaw ie
Ja k  domoeiliśmy i n i, dc W arszawy przy­

był przedstawiciel jednej z wielkich cen­
tra l zawodowych w Stanach Zjednoczonych! 
C. I. O., Antoni Łuczek.

C. I. O. łączą serdeczne stosunki z polski­
mi robotnikam i. Ze 6wego funduszu pomocy 
dla krajów  e u r o p e j s k i c h  przeznaczyła ona 
poważne kwoty na pomoc dla robotników 
polskich, k tóre użyte zostały na wyekwipo­
wanie domów robotniczych w ram ach akcji 
wczasów robotniczych, organizowanej przez 
Komisję £em tralną Związków Zawodowych.

Antoni Łuczek, odbył dłuższą konferencję 
z ministrem Pracy i Opieki Społecznej, tow. 
Kuryłowiczem. Następnie udał się wraz z mi­
nistrem Kurylewiczem do sekretarza ge 
neralnego Komisji Centralnej Związków Za 
wodowycah tow. Rusinka, który  z powodu cho 
roby przebywa obecnie w szpitalu i odbył z

temat
dzie krążownika greckiego. projektów  pomocy na rok następny.

zapełnienie niemieckiej próżni poli­
tycznej jest niezbędnym warunkiem 
stabihzacji w Europie, Byrnes podkre­
ślił konieczność odbudowy gospodar­
czej Niemiec.

Projekt Byrnesa oznacza również 
odrodzenie niemieckich nadziei na od­
budowę własnego państwa.

CO MÓWIĄ W  PARYŻU
PARYŻ. Rzecznik francuskiego mi­

nisterstwa spraw zagrań, określił pro­
jekt wysunięty przez Byrnesa w spra­
wie utw.orzenia tymczasowego rządu 
centralnego w Niemczech, jako przed­
wczesny i mglisty. Rząd taki — zda­
niem rzecznika rządu francuskiego —  
będzie możliwy dopiero wtedy, kiedy 
powstaną lokalne rządy demokraty­
czne. Tedynie w strefie amerykańskiej 
takie rządy lokalne są dostatecznie 
ugruntowane i mogłyby przyjąć u- 
dział w rządzie centralnym — oświad­
czył rzecznik francuski.

DEKLARACJA N IE BYŁA 
U ZG O D N IO N A  Z LONDYNEM
LO NDY N. Rzecznik brytyjskiego 

ministerstwa spraw zagrań, oświad­
czył, że Byrnes w przemówieniu swym 
sygnalizował Wielkiej Brytanii, jakf 
linię polityczną zamierzają Stany Zje­
dnoczone stosować wobec Niemiec. 
Rzecznik brytyjski podkreślił, że mo­
wa Byrnesa nie stanowiła uzgodnio­
nej deklaracji politycznej. Przemówie­
nie Byrnesa jest przedmiotem studiów 
Forreign Office. Koła miarodajne w 
Londynie nie wątpią, że nowy projekt 
Byrnesa był omawiany w Paryżu przez 
ministrów Byrnesa i Bevina. (Rzecznik 
brytyjski stwierdził, że oświadczenie 
Byrnesa w sprawie unifikacji Niemiec 
znalazło przychylny oddźwięk w W. 
Brytanii. Rząd brytyjski zdaje sobie

(DALSZY CIĄG NA STR. 2-EJ)
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Miodzie/ szkolna obejm uje w opiekę m iejsca egzekucji w W arszawie (róg a!. N lep*.
dległośd 1 Madallńskiego). ____

Dziś referendum w Bułgarii
R e p u b l i k a  z w y c l e z y

SOFIA (PAP). — W niedzielę lud bułgar­
ski decyduje drogą referendum  o przyszło­
ści ustrojow ej swego kraju. Referendum 
udzieli odpowiedzi na pytanie, czy Bułgaria 
ma być m onarchią pod rządam i niepopular­
nej dynastia Goburgów, czy też republiką.

Obesrwatcwzj zagraniczni stwierdzają, 
nie m a żadnych powodów do powątpiewa­
nia, że naród bułgarski wyrazi awą szczerą 
i nieprzym uszoną wolę. Według ogólnyet: 
przewidywań zwycięstwo republiki jest **- 
pewnione.

Sprawa terminu Zgromadzenia 0.N.Ł
dotychczas nie wyjaśniona

W niedzielą o godż. 11-ej w sali K. R. N. w Warszawie odbędzie sfą 
wielki w'ec manifestacyjny "•**

Nasza odpowiedź
obrońcom i opiekunom Niem iec

Przemawiać będą! M’n. Ziem Odzyskanych
tow. Wł. Gomułka (Wiesław), 

Sekretarz Gen. CKW PPS — tcw . Cyrankiewicz,
Członek KC PPR — tow. WŁ B!eń kowski,
Sekretarz Generalny NKW S. L. — A. Korzycki,
Sekretarz Komitetu Centralnego Stron Dem. — M. Arczyński, 
Sekretarz Gen. Str. Pracy — Donrński,
PSL — „Nowe Wyzwolenie" — pos. Edward Bertold.

PARYŻ (PAP). W piątek  odbyło 
i i ę  spotkanie m nistrów spraw za­
granicznych wielkich mocarstw. O- 
becny był również chiński min ster 
spraw zagrań, dr. Wang. Min. W arg 
zaproponował odroczenie terminu ze 
brania Zgromadzeń a  Ogólnego ON»Z 
z 23 września na 11 listopada z tym, 
żeby ostateczną decyzję w tej spra­
wie powzięli przedstawiciele 21 
państw, biorący udział w konferen­
cji paryskiej.

Mołotow poparł wniosek Wanga i 
zaproponował zwołanie Zgromadza­
nia do Genewy lub Paryża. Bidault 
wyraził w imieniu swego rządu zgo­
dę na odroczenie Zgromadzenia lub
zwołania go do Genewy i zaznaczył. g m b do W a r
ze zdaniem iego prace konferencji* na Związku Nie-
paryskiej me pcwinny w żadnym ra- ^  Młodzieży Socjalistycznej,

J s ™  J Z d :  j ~ k  U w ,  -  międzynarodowy « •

rozważy możliwość odroczenia o- 
brad konferencji paryskiej.

Po przeszło 2-god‘zinnych obra­
dach ministrowie nie powzięli osta­
tecznej decyzji w sprawie terminu 
Zgromadzenia ONZ i postanowili 
spotkać się ponownie w niedzielę, 
8 września.

LONDYN (PAP). Bevin przybył 
drogą powietrzną z Paryża do Lon­
dynu.

Jack  Łowy
gościem Z. N. M. S.

kretarz Labour Party.czyi, że rząd brytyjski jest przeciw­
ny odroczeniu zwełania Zgromadzę- 
nia ONZ, uważa natomiast za w ska-: Jack Łowy zabawi w Polsce oka­
zane, by odbyło się ono w przew i-! ło 10-ciu dni.
dzianym terminie. Rzad brytyjski ■ ® ’
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Świat z nitepetiofem t a b  ta o tę  Byrnesa Jak Edbgdzie się zjednoczenie gospodarcze
bow iem  sprawę z tego, że subsydio­
wanie  życia gospodarczego w brycyj- 
skiei strefie okupacyjnej w N iem ­
czech nakłada w iełk;e ciężary na płat­
ników podatków w W . Brytanii. D la ­
tego opinia brytyjska ustosunkowuje  
się przychylnie do projektu przyspie­
szenia unifikacji gospodarczej w N iein  
czech.

PARYŻ (PAP). — W ystąpienie ministra 
Bymesu w roli obrońcy Niemiec i propaga­
tora idei ijosinoczi-ma Rzc.nzv wywołało w 
opinii ptibliornej Francji przykre «t siwie­
nie i gorycz. Jeśii chodzi o francuskie koła 
polityczne, to widzą one w mowie Byrnesa 
potwierdzenie swych obaw i zastrzeżeń, ja­
kie odłtuwna żywiły w stosunku do niiektó 
rych poemniięć amerykańskich wobec poko­
nanych Niemiec.

Fakt, że Bymea tak bairdźo obawia się 
zbytniego uszczuplenia terytorium  Niemiec, 
komentowany jest w Paryżu z ironią i roz-

( DOK. O N C Z E N  IE ZE STR. l-S Z E |)
zeite de Lausaume* stwierdza, te  teza f r a n - | miasta pojawiły rią napisy: „Niemcy będą '
cuska jest w opozycji z tezą Byrnesa i że 
Francuzi odnoszą się t  goryczą do mowy 
amerykańskiego ministra spraw sag ram i oz- 
nych.

ENTUZJAZM W NIEMCZECH

BERLIN tPAPi. — Korespondent PAP do 
nosi. ze przemówienie Byrnesa »)>otk;ito »ię 
z entuzjastycznym przyjęciem wśród Niem­
ców. Pisma, letórp podały pełny tekst prze­
mówienia, zostały rozchwytnne. Na morach

zjednoczone'
W związku t prtcmówlejitem Byrnesa pis 

nowane jest •woiaru* na konferencją do 
Franufurtn przewódców partii potiiy«z.nycti 
oraz azefów samorządu niemieckiego •  at.re 
fie amerykańskiej

Premier Bawarii Horgiiet wyraził aią w , . , . ,  .
superlatywach <* przejnówirmin Byrnesa tj  BICry.vattskj I a n g tc h k a  Strefg OiśUpa- 
ołwladczył. że By nim przemawia! do Niom k'Vjn ,̂ jako odrębnych terenów gOSpO

amerykańskiej i ang eiskiej strefy Niemiec
rządy krajowe nieH A M B U R G  (Z A P ). P od aem y { kimi. N iem ieckie  

j szczegóły oświadczenia zastępców głó  
j wuodow odzących angielskiej t arnery- 
i kańskiej armii okupacyjnej, w edług  
■ którego w najbliższych 10-ciu dniach 
! nastąpi zniesienie granicy między a-

zostang rozwiązane i bpdą nadal urzę­
dowały.

rów jnk do przyjaciół, ■
oiężonych.

nt« jak do zwy-

Bavin chciałby przyspieszyć
dyskusję w sprawie Niemiec

PARYŻ (SAP). Bevin opuścił Paryiż, uda­
jąc aaę do Londynu w oclu wzięcia udziału w
otwiaredu konferencji palestyńskiej — wyzna­
czonej na poniedziałek.

Podczas jego nieobecności na konferencji

darczych.

. _ % I A W C Z d o  I v g V  u  I C v v  v U ' l i v o w  • u u  j -

goryczen,em. Z surową k ry ty k , p o ty k a  , cztercch mi^ kńw - zastępować *> będzie
rów-nież pośpmch z jakim  Bymes chciałby m;n AleM Bder Bevin ma ko71 ferować z pre 
m ieść hanery  .d m m ^tracy jn o  -  ekonomicz mferem A,tlce w oi^ u ^  lłA niedzieli 
ne pomiędzy poszczególnymi strefami Nie- Na ^  spotkaniu wieczornym czte
rn.ee oraz utworzyć centralny rząd m enuec- .  minifitrów< Bevin 6pTze« w il sie odrocae-

^  'moi zgromadzenia ONZ. lecz dodał, że chce
?,ABY HANDEL SZEDŁ" I omówić tę sprr\vc z premierem Attlee z za-

PARYŻ (SAP). —  „Humań Re" wyraża o- strzeżeniem że Molotow i inni zgodziliby się na 
burzenie z powodu mowy Bymes®. Dzień- ustalony program dyskusji, szczególnie w 
tiiik pisze: „Czytając mowę Bymesn. fza- sprawie Niemiec i Austrii. Bevin nie chce
dajem y sobie pytanie, kto właściwie przegrał odraczać tych problemów. W lipcu doszło do 
wojnę? Program  Byrnesa jest prosty; chce wiadomości, że Rada Ministrów spraw za- 
on, aby Niamey radzili sobie sami, dla do- granicznych rozważy problem niemiecki po 
bra  własnego i dla dobra Europy. Leez o zgromadzeniu ONZ Obecnie Bevin chciałby 
Jakich Niemcach mowa, łego Byrnes nie to  uczynić wcześniej, może już podczas z.jJro 
powiedział. madzenia ONZ.

Dziennikarz zapytuje, do kogo w Niem- ! , PAR7  < fAP1 popołudiniow-ym poste- 
czech zwraca się 'tak ie przemówienie. Nie- komteit po b tv ^ d -te ry t.o rte lfte i dla

Dla obu stref ustalone z o sćn a  te 
same urzędy i przepisy w sprawach ży 
wtiośei i rolnictwa, finansów , tran­
sportu i komunikacji, handlu i prze­
mysłu. Obok niem ieck:ej administra­
cji utworzone zostang z oficerów  an- 

JugosUwśa przez zastoeowante t. zw. „Unii i gielskich i amerykańskich specjalne
franeuektej'* | komisje, które będą kontrolow ały u-

Delegat ukraiński popierał żądania Jufio rzędy niem ieckie i utrzymywały lg.cz- 
sławii w oprawi* Gorycji, drugiego miasta I ność między Zarządem W ojskowym
Krainy Julijskiej. i armii okupacyjnej a władzami niemiec

m  >• » !a e o w e i M i u i w » i ' g a s M a i i z m m i i i i i M Z M i« ii u » u i i e L M 3 a » » 3 B i M i « » iii »i. u  i i i,  m m m m i i * m u m ,  s s a w a a u a i e g r w — p «

Truman za, Byrnes przeciw
oddaniu pod sąd Thyssena i Kruppa

wątpliwie do ludzii interesu. Jakgdyby woj- 
na była tytko grą, rozegraną między przy 
jaciółm i. W szystko pójdaie dobrze, jeśli in­
teresy będą szły — taka jest myśl przewod­
nia przedstawiciela Stanów żjednoconych.

To przemówienie, które zapewnia, że nic 
nie p-rori Niemcom, jest pełne groźby dla 
nas i naszych sojuszników",

W „Figaro* Pierre de Noyer stwierdza, że 
jeśli będziie stworzony rząd centralny w 
Niemczech, to sojuszników czekać będą 
praw dopodobnie niemiłe niespodzianki. 
PATRZEĆ W TWARZ RZECZYWISTOŚCI

Na łam ach ,.Poputaire“ Charles Dumas 
stwierdza, że Byrnes był wspaniałomyślny 
dla Niemiec. Byrnes może narzucić Niem­
com ustrój, jakiego pragnie, lecz z pewno­
ścią Niemcy nie spocabą, dopóki nie «- 
siągną takiego, jakiego sami chcą. Nikł nie 
przeszkodzi Niemcom odzyskać z czasom 
scentralizowany ustrój, do jakiego Niemcy 
doszły w biegu swej historii. Lepiej byłoby 
patrzyć w twarz rzeczywistości i powziąć 
wszystkie konieczne środki ostrożno ten, za­
m iast tworzyć system, który załamie się nde 
ahybnie. . ,  .

LOZANNA (SAP). — Mowa Byrnesa zna­
lazła oddźwięk w prasie szwajcarskiej. „Ga

Włoch, kontynuowano dyskusję w sprawie 
Triestu. Deięgat fuifóełnwńutekł oświadczył, 
że Jugosławia óte uzna żadnych decyzji, któ 
reby nie napraw iły krzywdy, wyrządzonej

STUTTGART (ZAP). Według oświadcze­
nia prez. Truniam* przygotowuje się nowy 
proces przeciwko wielkim przemysłowcom
niemieckim .którzy popierali politykę Hitle­
ra (Krupp, Thyssen i inni). Nie wiadomo tył 
ko, ozy proces odbędzie się w skali między­
narodowej . na wzór Norcmbergiii, ozy też 
przed zwykłym trybunałem . Decyzja zapa­
dnie dopiero po wyroku w Norymberdze.

NOWY JORK fPAP). Dziennik PM do­
nosi. że w niektórych kołach amerykańskich 
istnieje tendencja niedopuszczenia do pro­
cesu przeciwko przemysłóweom niemieckim 
którzy zostali uznani za zbrodniarzy wojen­
nych. Dziennik podnje. że również min. Byr

B razylia  ch ce c d r o c ifc
sprawę Triestu

nes jest przeciwny przygotowaniu tego ro­
dzaju procesu.

Korespondent PM przypuszcza, że pozo­
staje to w związku ze zgłoszonym przez ge­
nerała Drapera, naczelnika wydziału go­
spodarczego amerykańskich władz okupacyj 
nych w Niemczech, planem wznowienia wy 
nt.te.ny handlowej miedzy Niemcami i Ame­
ryką. Gen. D raper był — przed objęciem 
obecnego stanowiska — związany z firmą 
bankową „Dillon Read*1, która odegrała 
wielką rolę przy udzielaniu Niemcom poży­
czek po pierwszej wojnie światowej.

*
W iadomość powyższa jest niesłychanie 

znamienna. Z jednej strony bowiem na j­
wyższy dostojnik Stenów Zjednoczonych o- 
świadczą, że Krupp. Thyssen i inni m agna-

Unifikacja gospodarcza stref ma na 
celu: 1) — wyrównanie stopy życio­
wej obu stref oraz wprowadzenie tych 
samych kart żywnościowych, 2) —  
udostępnienie i korzystanie z zapasów  
żywnościowych i surowcowych obu  
stref, 3) — prowadzenie w spólnego  
handlu zagranicznego.

Gen. Clay wyraził przekonanie, że 
usprawnienie komunikacji i m etod  
rozdziału żywności polepszy wkrótce 
sytuację gospodarczy N iem iec.

Pół miliona marynarzy
sfrajkuie w USA

NOW Y JORK. Strajk m arynarzy  
i robotników  porte wy ch w  S ianach  
,Zjednoczonych rozszerza s ę w dal­
szym  ciągu, przybiera:ąc postać naj­
w ięk szego  strajku m orskiego w  dzia  
jach S ‘a  ów  Zjednoczonych. L iczba  
strajkujących w zrosła  do p ó ł m ilio­
na.

NOW Y JORK (PAP). Przedstaw i- 
c el Zw iązku M arynarzy os'wiad- 
czył: „Jeżeli rząd w ykona swą gro­
źbę i usunie z na:zych statków  k o ­
gokolw iek , w ów czas w ezw iem y  
w szystk ich  zorganizow anych r bot- 
n ków  do przyłączenia się  do nas w  
celu rozpoczęcia  strajku generalnego  
w  całym  kraju".

Z a m a c h
na qen. Franco?

NOWY JORK (PAP) Korespondent prasy

M OSKW A (PAP). W korespon- 
-ercji z Paryża pióra łzak cw a , za­
m ieszczonej w  „Prawdzie" zcajdu:ą  
się uwagi o n iebezpiecznej tenden- 

, cji, która u jaw n ia  się  w e  w  iosku  
| Brazylii w  spraw ie granicy włosko* 

jugrsłow iań  Kiej: „D elegacja brazy­
lijska pragnie odroczyć na cały rok 
rozstrzygn ęci? najw ażniejszego za- 
g a fr len ia , od k ’orego zależą losy po 
koju nad Adriatykiem .

W niorek b razyl’jski odzw ierciedla  
tendencję, zm erza:ącą ku tem u by 
w y łą czy ć  najw ażniejsze zagadnie ia 
z kręgu uchw ał k osleren cji o d ło ­
żyć ich rozpatrzenie na czas n n o k r e  
ślony.

G :y b y  konferencja posłuchała  
tych, którzy radzą odroczyć rozpa­
trzenie najw ażniejszych zagadniró

Zmiany
w Min. Informacji
W  związku z prośbą o  dymisję, co  pczootanie np. z pr:;ek  u trak atu  

zgłoszoną na ręce Prezesa Rady M i-i pokojow ego z W łocham i, k 'edy p' 
nistrów przez Ministra Informacji i 1 w yłączeniu  z  pro;ektu
Propagandy, St. M atuszew skiego, kie­
rownictwo M inisterstwa Inf. i Propag. 
przekazane zostało Podsekretarzowi 
Stanu dr, Feliksowi W idy-W irskiem u.

zagadnienia  
byłych  kolonii w łosk ich  w yłączony  
by zos'a l szereg dabzych  zagadnień  
T riestu i granicy jug słowiarisk ej
— py*a ,Prawda".

Przegląd ppasu
ZBLIŻEN IE  

SZ W E D Z K O  - RADZIECK IE
W  korespondencji ze Szwecji, za­

m ieszczonej w „Rzeczypospolitej" czy 
tamy:

Toczące się obecnie rokowania handlo­
we pomiędzy Szwecją I Związkiem Ra­
dzieckim ze względu na przewidzianą sa­
rnę obrotów (około 1 miliarda koron) są 
przedmiotem dość ostrej krytyki ze stro­
ny niektórych ekonomistów. Najbardziej 
pospolitym argumentem jest brak rąk ro­
boczych I obawa przed zablokowaniem 
miejscowego przemysłu dla potrzeb eks­
portu do Zw. Radzieckiego, a tym samym 
narożnie wewnętrznego rynku na niedo­
stateczne dostawy własnego przemysłu. 
Poza tym przceiwnlcy układu usiłują za­
straszyć opinię publiczną groźbą sprowa­
dzenia robotników z zagranicy, wygrywa­
jąc tym przysłowiową niechęć Szwedów 
do obcych przybyszów. Charakterystycz­
ne jest, ic  w zaciętej potemlee opozycja 
(kola prawicowe) nłe poruszają zupełnie 
momentów politycznych, które niewątpli­
wie odgryw ają u nieh zasad- irzą rolę.

W', daje się. że oberny, socjalistyczny 
rząd szwidzk! dąży do zbliżenia szwedz­
ko - radzte-kii—o, słusznie twierdząc, że 
wzajem na wymiana towarowa stanie sie 
pow -ź-ym  k r o '1 cm na dcodr- do te t i"gn 
zh iźenia. Prem ier I minister baedłu  Myr- 
d;»: w swych ennnrter'aeh wenie nie usi­
łu ją  bag*!-(t-ować trudności, jat ic w yra­
s ta ‘ą przed Szwęelą w wyp»'”  o podpisa­
nia zobowin»ań tra* tatowych, zapewnia­
jąc rnton*'ast om -ie pcb'i~rr: że spraw a
szw-dz! ich m.w/iiwoś-l eksport' ycb h-sl | 
bttr ?zo osfrożaie hadana I że c-zew idzia- j 
ny e ' sport nie przekroczy 15 -oc ro d z i- j 
mci p ro d u 'e ji,

A N G L I O ' K R Y TY 'K U IA  'IW IN A  
„ G ło s  LuJu” cvfu ie sr ty k r ' ocjali 

*tvcznego tygodnika a n g ’-' k iego  
„ N e w  Statesman and  N a t io 1-". po- 
^ 'ięcop "  ocenie ostatniej c parla­

mentu brytyjskiego, a w  szczególności 
osobie ministra spraw zagranicznych  
Bevina:

"„Od samego początku sesji —  czytamy 
w artykule — parlamentarzyści labourzy- 
stowscy zdali sobie sprawę z tego, że na­
zwisko Bevina stało się synonimem spraw 
zagranicznych. Minister spraw zagranicz­
nych nłe żywi zbyt głębokich uczuć ani 
dla Izby Gmin, ani dta swej Partii". Zda­
niem rzasopsma, Bevin nie uważa Izby 
Gmin ẑa rzeczywistą trybunę i jest zda­
nia. że sprawy na prawdę poważne należy 
załatwiać zakułfsowo. I.ubi on poklask, 
ale nie cierpi krytyki, pochodzącej od je­
go towarzyszy partyjnych, lub od przed­
stawicieli Innych partii w parlamencie.

,.The New Statesman and Nation" wy­
raża opinię, że ta grupa w łonie Labour 
Party, której nic a nie nic obchodzą wy­
padki rozgrywające się poza granicami 
samej Anglii, popierać będzie Bevina do­
póty, d o p ili  jego polityka zagraniczna 
nie zacznie wywierać wpływu na polity­
kę wewnętrzną rządu. Ale jak długo Irwać 
k 'lid e  ten okres?

Istnieją Jnź dz’t syn’ptomaty świadczą­
ce o tym. źc nawet ri labourzyśel. ł lórzy 
j sz- ze P i!7 a miesięcy t-mn popierali Be­
vina, d-tś coraz częściej poddają krytyce 
jeńo poTtykę.

Wielo sorjaMstów nnfft -łs* ich meto na­
dzielę że B vin zrrformn’e całą słłrihp za. 
gronie—"’, źc zr*>?eni stery konserwatywny 
ape-ot. Si-Io się ('"•"ek Inaczej. Ttcvln w 
po’i'yee swej oparł się na łych wlećcie 
st»rv"h nrz',',”i' ach dvp'omnl’-czoycb. sin 
-h -ł ich gad. nie przyjmując do wiadomo 
śel ż»d \vfh uwep krytyezoyeb o pof* ł-  
nłanych przez nteh Hcdo'h. Go go-sza, 
uważol tę krytyko, pochodzącą z nntbar- 
d ’let poslcnnwyeh kół w srrtrw rh swej 
nartii. za brak ioicfnośei wobec rzadn. 
Takim post-powartern rozezorownl do slr- 
ble labonrzrsfńw, t tórry w polityce swe­
go rzadn rbra widzieć nie tytką frazeolo­
gię. alt treść socjalisty**?*

a jednocześnie t. zw. sfery gospodarcze (czyi 
wilekokapitalistycztie) USA robią Co mogą.

Jeśl ty lko  kenferetura —  kończy by nie dopuścić do procesu.
„Prawda" — pójdźie po tej t lie b e z -1 Fakty te wyglądają b. ciekawie w związku 
piecz,nej drodze na k*órą pcha:ą ją 2 ostatnią mową w im słra Byrnesa, który, 
p ew re  siły, to  s'w orzy  zamiast po- iak t 'v!orr,Łi dziennik „P-M". należeć ma 
koju sta łe  źródła tarć i konfliklów .-,r6^ nież do p^ w‘'lHmdków <Kl<,aIli!, * *

ci wielkiego przemysłu niemieckiego, odipo- amerykańskiej Ted Allen donosi z pograni- 
wiedznaini za wyniesiemie Hitlera na piede- j CM francusko-h»zparisikiego, że niedawno do­
stał władzy, m ają być oddani pod sąd, — konano zamachu na gen Franco. Zamach ten

został dokonany podczas objazdu przez F raa  
co południowych prowincji Hiszpańskich. — 
Choć zamach me uda) się, pociągnął on z* 
6obą falę straszliwego terroru.

■Thyssena 1 Kruppa...

Nad czym hędzii obradować
Zgrcnudzenie Ogólne O.N.Z.

Dość wyitoehów
na B kini

WASZYNGTON (SAP) Prez. Tntm an za­
rządził odipczenie prób z bombami atomowy­
mi na atolu Bikini na czas nieograniczony. 
Próba „C“ podwodnego wybuchu, planowana 
na wczesną wiosnę 1947 r. nie będzie ju t

Zgrom adzenie O gó ln e O N Z  odbe-1 przyjęcie nowych członków  do O N Z  przeprowadzana, gdyż dwie poprzednie pró-
dzie sip  za dwa i pół-ły-godnia w Sta- oraz sprawa statutu nowej m iedzyna-,bY dały  obfity m ateriał doświadczainy i m-

nach Zjednoczonych, 31 narodów roz-J rodowej Organizacji do spraw żywno- f<>rm*<:yiny-
ważać będzie o k o ło  40-tu punktów  
porzgdku dziennego. N a  porzgdku 
dziennym znaiduje się m. in. zagadnie 
nie veta w Radzie Rezoieczeństwa, 
sprawozdanie z działalności U N R R A ,

ści. Praca* K onferenćii Paryskiej nie 
zostanie przerwana, a toczyć się bę­
dzie rów nolegle z obradami Zgrom a­
dzenia O góln ego  O N Z .

A u s t r i a c y  p s z o s f a n a
w T^rofy Pcłudn.

PARYŻ (PAP) Przedstawiciele W łoch i miejscowej adm inistracji. U kład zawarty
Austria doszli do całkowitego porozumienia 
w sprawie losu ludności austriackiej zamie­
szkującej Tyrol Południowy, który pozosta­
je w granicach Włoch U kład przewiduje, że 
mniejszość austriacka w Tyrolu Południo 
wym zachowa pełne prawa używania w łasne­
go języka, utrzymywania szkół i udziału w

przez Mufsołiniego i H iIlora w sprawie prze 
-.tedlenia ludności austriackiej z Tyrolu bę­
dzie unieważniony.

Porozumienie w łosko-austriackte będzie 
orzedłożone W ielkiej Czwóro* i Konferencji 
Paryskiej do zatwierdzenia.

Samolot gretkl zestrzelony
przez artylerią jugosłowiańską

BELGRAD (PAP). D ziennik i b "1- 
gractekie podają wiadom" ść o  ze ­
strzeleniu sam olotu greek ego. Samo. 
lot ten,, typu Spitfire, uzbrojony i  za 
opatrzory w  am unicję, przybył m d  
granicę Ju g :sła w ii i w łe c a ł  na 15 
kim. w  głąb kraju. Na drodz? pow ro  
tnej sam olot p kow ał n ad 'F ilie  D żeo  
delia. A rtyleria przeciw lotn icza ju- 
gcsłow iań sk a dlała ognia  i sam olot 
spadł rozbity.

W  dw ie godziny później dwa nne

I  K ILKA POKOLEŃ
ł pisało atramentami

[ leszczyńskiego
® pisze dziś niemi

i  C A Ł A  P O L S K A
s bo są najlepsze! 1396

Protest polskich żołnierzy
przee wko mowie Byrnesa

W czoraj odbyło  się r\a podw órzu  
G łów nego Zarządu Polityczno - W y­
chow aw czego  Wojiska P olsk iego  w  
W arszaw ie ztbranie pro'estacyjne  
oficerów , pod cf cerów  i żołn ierzy o-

, , , t , ., raz pracow ników  cyw iln ych  przeci-sam oloty .zbadaw szy teren, p ikow a w k o P ieniu ^  yg  w
ły nad m ieiscem , tf& ie rozbił się  _ ^ xwcll dra. ic
pierw szy sam olot. O ddały one ser ę 
z karabinów  m aszynow ych do stra­
ży i oddaliły  się  na skutek  ognia ar­
tylerii przeciw lotn  cz:j.

Z zeznań, z łożonych  w ładzom  
przez p ilota zestrzelonego sam olotu  
w ynika, że zadaniem  sam olotu b y ł 
w yw iad  i prowokacja. Przy lotniku
znal o z ’ono m apy w ojskow e  
rium jugosłow iańskiego.

teryto-

To w. min. Kury łowicz konferuje 
w sprawie dalsze] pomocy zagrań czne] dla Polski

M inister Pracy i O pieki Społecznej bedzie najpotrzebniejsza w najblii 
j tow . K uryłowicz przyjął na d łu ż - , szym okresie.

szej rozm owie przedstawiciela Misji       ...... ................ .............—  i■*■■ w i
U N R R A  w Polsce p. Bergera oraz 
Prezesa Rady Nadzorczej Kom tetu 

i Koordynacyjnego Zagran:cznvch D o ­
browolnych Towarzystw Pom ocy, dzia 
łających w Polsce, p. Horsley.

; Konferencja dotyczyła organizacji 
planu pomocy ze strony tych towa 
rzystw w roku następnym, w związku 
z zakończeniem akcji U N R R A .

Po ustaniu pom ocy ze strony 
U N R R A , rola tych dobrowolnych to­
warzystw charytatywnych bedzie iesz- 

większa i poważniejsza, niż do-

spraw ie naszych granic zachód: ch.
Zebrani uchw alili rezolucję, k ’óra  

stw ierdza, że n ie ma takiej s iły , k ó- 
ra by nas zmu: ła do ustąp ien ia  je­
dnej p iędzi ziem i z terenów  odw ie­
czn ie polskich.

O znaczenie pośmiertne
prez. Starzyńskiego
Prezydium Krajowej Rady N arodo­

wej na posiedzeniu w  dniu 6.IX . rb. 
w  uznaniu zasług bojow ych uchw ali­
ło  odznaczyć pośm iertnie ś. p. mir. 
Stefana Starzyńskiego Krzyżem Grun- 

I w aldu I-cj kl.

cze
tvchczas. M inister Kuryłowicz przed

Program uroczystości
ku czc i p r e z .  S t .  S t a r z y ń s k ie g o

W  dn u dzisiejszym  w ramach uro-1 nie przew odniczącego M iejskiej Ra- 
czy slo śc i zw iązanych z pam ięcią  dy Narodowej — !o w  Sa k w skie- 
bohaterskiego obrońcy W arszaw y go, prezyder.la m ia ła inż. Tołw iń-
Prezydenta S 'cfaoa  S 'arzyn sk ’ego ski go, oraz dow ódcy cbrony W ar- 
po m rzy poi w ej odprawionej na pła szaw y w  roku 1939— gen. Ronda. A* 
cu Teatralnym  o godz 11 ej n ada-a  ! kadem  a  zakończona zostan ie  ezęś- 
zos'an e III M> jskiei Szk le  7aw o- i ś c ;ą a r ły ! lycz  ą. 
dowej Mę k ’ej razw a „Szkoły imie 
*ia P rezyd'nki S*arzvńsk e g n".

-N as'erm 'e o godz;n*e 12 w połud­
nie odbędzie się w  T ca*r/e PoUklnv

stawił w jakich dziedzinach pom oc ta akadem  a. W prjgran % przem ów ie-

W  dniu dzisiejszym  na m iejscach  
straceń zapłoną i z a c ią g n ię ć  zos'a -  
ną warty honorow e orgar-izacj mło* 
dzieżow ych  i wojska.



Sir. 3

Ha drodze do fcuiturainego podniesienia wsi
Przemówienie Min. Przemysłu tow. Minca

W rw poeoęł? *1* w alaUcy
śbdaw* obrady „Pr*eoiy*I d la  w«i“.

Po p t a o t b i M i  wi*ce*nloi*tr* Rolnictwa 
|  Utłaem  RoJaycb, dotyczącym aytuacji po- 
o e fe w e l wal p oM M  — m M  fło* mfaietar

T M T  N AJW A ŻNIEJSZE SPRAWY
t  ubrano»<n kmnpdebn aagłAnień — tnó- 

«A mia. Min* — dotyczących *to*aoków 
udęóey mUrtem a  w*iv « łx ta fc r«  omówić 
Wmy najw*ż®ś*)aj*i

!) OćAlno *a (ładnienia, dotyeuąo* zaopa­
trzenie w*! w  tow ary przemysłów*.

i )  Zagadnienie oodnlealeoia produikcyinolci 
rolnic twa przez dostarczenie wsi artykułów 
inwerfvcyjnych.

31 Zagadnienie roewoju ku ltu r teckmcz- 
uy*A. lako bary  ourowcowej przem ysłu i ja- 
) o  powabnego narz^dzae. m teneylikacji goepo 
dark! rolnej.

IA G A D N IEN IE  ZAOPATRZENIA W SI 
W  TOWARY PRZEMYSŁOWE

W  czerwcu ł>. roitu, gdy decydowano o znie 
I* - 1 kontynentów I przejściu do systemu 
w nW ynfcow ego zakupu artykułów  rolnych, 
pow stałe aagadnienie, jak przeciwstawić po­
tokowi artykułów  rolnych, które będą akiero- 
wwo* w drodze wolnych obrotów handlowych 
bo młaatu, potok artykułów  przemysłowych, 
któr* w yjdą artykułom  rolnym na spotkanie

W  ogólnych rysach sformułowano wtedy, 
foko zagadnienie bici. roku gospodarczego — 
aagądłuanle dostarczenia wsi towarów prze­
mysłowych »a ogólną wartość, według cen 
dystrybucyjnych, w granicach 50 miliardów 
ełołwoh obiegowych.

W  następstw ie te  zadanie dostarczenia 
•mmi towarów na ogólną wartość 50 miliardów 
złotych zostało nazwane akcją „Przemysł dla 
yn T .

P!ĘC GENERALNYCH WYTYCZNYCH
Rzecz jasna, im norm alne obroty handlowe 

w warunkach naszef rzeczywistości nie mogą 
być traktow ane, jedyni* jako rezultat wol 
0 * 1  gry słł rynkowch, jako rezultat żywioło­
wych procesów, nie organizowanych i nie kie- 
sowsnyrh W  naszych warunkach, normalne 
dbroty handlów* muaza się odbywać w ra ­
mach ogólne! gospodarki planowe) i muszą 
być oparte na paru podstawach generalnych 
wyt ocznych.

Jak ie  były podstawowe wytyczne w tym 
przejściu od okresu wojennego do okresu 
pokojowego od „akcji* do normalnych obro­
tów towarowych?

Pierwszą wytvczną była konieczność wy- 
daielcnia przez ingerencję Państwa, z ogólnej 
masy towarowej dotychczasowej masy tow a­
rów dla skierowania fch na wieś Bez tej in­
gerencji Państwa, bez świadomego planu w 
tej dziedzinie, istniała poważna i uzasadnio­
na obaw*, im towary w dostatecznej ilości na 
wieś nie trafią.

Drugą wytyczną było dążenie do unikania 
w miarę możności zbędnego pośrednictwa, dą 
żonie, ażeby tow ar z przemyciu szedł w mia­
rę możności bezpośrednio przynajm niej, do 
Spółdzielni Powiatowej.

Trzecią generalną wytyczną było dążenie 
do stworzenia jednolitych cen w całym kraju, 
dla łych artykułów, które się dl* tego celu 
nada !ą, cen, które drogą rozpowszechniania 
cenników, bedą znane konsumentowi 1 które 
konsument będzie mógł kontrolować.

Czwarta generalna wytyczna — to dążenie 
do zmniejszenia marży zarobkowej organów 
dystrybucyjnych d la  doprowadzenia do po ta­
nienia towarów, dostarczanych rolnictwu.

I ostatnią generalną wytyczną było dążenie

wartości ponad trzy miliardy ora* 13,563 ty ­
siąc* metrów bawełny, ogólnej wartości 1.764 
miliony, reszta to konfekcja, pasmanteria, je­
dwab, plus*, płótno, postronki, worki Hd.

Jeżeli chodzi * dale** powala* pozycja, 
to wymienię tu p*s* mssaymsml rolniczymi 
I nawozami sztucznymi, •  których będę mó­
wił oddzielnie, żelazo i etal w ilości 9.780 
ton wartości 239 miliomów złotych, wyroby 
blaszane, wartości 420 milionów złotych, 
gwoździe, drut i ara m e narzędzia, wartości 
493 milionów złotych, artykuły chemiczne 
wartości 281 miliomów zł„ produkty naftowe
— wartości 780 miliomów zł., m ateriały bu­
dowlane, wartości 245 milionów złotych, śru­
by i mity, wartości 53 miliomy *ł„ odlewy 
wartości 23 milionów zł., wyroby z papieru 
i papier w artości 206 miliomów zł., artykuły  
elektrotechniczne wartości 25 miliomów zł., 
porcelana, fajans i wyroby szklane — 78 mi­
liomów złotych itd.

UCZYNIONO NAJW IĘKSZY WYSIŁEK

Czy ta  ilość towarów, k tórą my dostarczy­
my wsi w tym roku, będzie dostateczna? Is t­
nieje szereg produktów, dla których nape- 
wno wiadomo z góry, te  dostateczna on* nie 
będzie i gdzie na pewno z góry wiadomo, że 
tow ary przez »as dostarczone, pokryją zale­
dwie w minimalnym stopniu zapotrzebowa­
nie wsi. Dotyczy to skóry i wyrobów skórza­
nych. Istnieje niewątpliwie również pewność, 
że w zakresie artykułów  żelaznych, zapotrze­
bowanie wsi będzie pokryte w granicach p ra ­
wdopodobnie nieco wyższych niż 50% fak­
tycznego zapotrzebowania. Istniej* również 
pewność, że w zakresie powiedzmy — tek­
styliów istnieje znaczne przybliżenie, skiero­
wanego na wieś potoku towarów do istn ieją­
cego tam, w tej dziedzinie zapotrzebowania 

W  pewnych dziedzinach w tym roku zapo­
trzebowanie towarowe wsi, nie zostanie je­
szcze całkowicie pokryte, pewnym jednak 
jest, że został uczyniony największy wysiłek, 
żeby z ogólnej masy towarowej wydzielić ma 
ksymalną możliwą ilość towarów, potrzeb­
nych wsi,

OBNIŻKA CEN
Następne pytanie, k tóre obolałbym posta­

wić, brzmi, czy i w jakim stopniu zostanie 
osiągnięty postulat obniżenia ceny dystrybu­
cyjnej przez komprymowanie marży zarob­
kowej 5 przez jednolite ujęcie transportu. — 
Czy i w jakim stopniu nastąpiło, względnie 
nastąpi, potanienie artykułów  przem ysło­
wych w stosunku do cen wolnorynkowych 
optowanyoh przed rozpoczęciem tych nowych 
wysyłek towarowych.

W edług cen ustalonych, jako ceny hurtowe 
ora* ustalonych marż dystrybucyjnych, sp ra ­
wa przedstawi* się w sposób następujący: je ­
żeli chodzi o wyroby hutnicze. Łącznie obniż­
ka dla przemysłu kształtu je  się w  granicach 
23%. Jeżeli chodzi o wyroby przemysłu me­
talowego, średnia obniżka kształtować się 
ma w  <*ramicsch 41,5%, węgla — 20%, nafty
— 44 5*'».

W zakresie orzemysłu chemicznego łączna 
obniżka — 38%, m ateriałów  budowlanych — 
21,7%. wyrobów porcelanowych i szklanych
— 22%, materiałów włókienniczych — 31'A.

NOŻYCE CEN

Jest rzeczą niewątpliwą, te  te  ceny, które 
zostały ustalone, o ile zostaną dotrzymane, 
będą stanowiły o poważnej obniżce, w sto­
sunku do poprzednio notowanych cen wolno­
rynkowych, Rzecz jasna, że z punktu widze­
nia stosunku między miastem a wsią, decy­
dującą jest n is ty lko absolutna wysokość cen 
i n ie  tylko procent uzyskanej obniżki, ale de- 

do poprawienia jakości towarów przemysło- cydujący jest *prawiedliwy stosunek między 
wyeh, do urozmaicenia leh asortym entu i do ,cenam i artykułów  rolniczych a cenami arty- 
przvstosowa.nia

patrzenie w maszyny w bieżącym raku p n e  
wyższy Już posłem raka 1897, «hoć Jeszcze 
nieanaeznśe.

Czego należy się apodMuwaś w  zakresie 
produkcji maszyn rolniczych w  najbliższych 
latach, w  okres!* tnr. planu S-letnlego? O 
II* produkcja maszyn rolniczych w roku 
1946 wyniesie złotych przedwojennych nie- 
oe ponad 18 milionów, to w roku 1949 na­
leży aią tutaj spodziewać w  reaułtaols po­
czynionych Inwestycji, budowy nowych fa­
bryk maszyn i narzędzi roluiozyeh —- pro 
dukcjl w wysokości 81 milionów przedwo­
jennych złotych.

PARĘ SŁÓW O TRAKTORACH

Rzecz jasna, że trak to r o rolnictwie w 
Polsce nie rozstrzyga, ale jest jasnym , że 
na to, aby utrzym ać chociażby tę nikłą 
ilość traktorów , k tórą  mamy obecnie i pod­
nieść ją  — niezbędna Jest produkcja wła­
sna traktorów  (oklaski). W stęp do tej pro­
dukcji ju t  eię rozpoczął. Pierwszych 800 
sztuk, wg. planu minimalnego, w yjdzie w 
roku 1947. W  roku 1948 spodziewamy idę 
produkcji tysląea sztuk, a w M ku 1949 — 
2.000 szt. Zaznaczyć muszę, że w tej chwili 
trwa jeszcze spór ee do  wysokości inwesty­
cji między metalowcami a innymi organami, 
organizującym i przemysł 1 plan. Metalowcy 
domagają się inwestycji, które by pozwoli­
ły produkować 8.500 traktorów  w r, 1949.

ELEKTRYFIKACJA WSI

W ciągu dwudziestoletniej niepodległości 
zelektryfikowano w sumie około 450 wsi. 
W ciężkim jeszcze w ojennym  roku 1945 ze­
lektryfikowano 130 wsi, w roku 1940 jest 
zelektryfikowanych lub jest w  trakcie elek­
tryfikacji 370 wzi. W zrost tempa w  stosun­
ku do okresu przedwojennego jest niew ąt­
pliwy. W planie na rok 1947 minim alny 
plan przew iduje 453 wsi, czyli tyle, iłe wy­
konano przez 20 lat niepodległości przed 
wojną, na 1948 rok — 000 wsi, na 1949 — 
1000 wsi. P lan ten jest Jeszcze debatowamy, 
energetycy walczą o takie inwestycje, aby 
w r. 1947 m ós zelektryfikować nie 450 a 
600 wsi. Reasum ując tę część mego referatu, 
sądzę, że mogę niewątpliw ie stwierdzić, po 
pierwsze, że już obecnie w ciężkich w arun­
kach gospodarki wofnnej 1 powojennej nczy 
niono znaczny wysiłek w kierunku zaopa­
trzenia wsi w nawozy, maszyny rolnicze i 
energię elektryczną, że po drugie, zamie­
rzenia państwa oparte na realnych planach, 
stanowią o tym, że pomoc przemysłu w 
tym zakresie będzie stanowiła poważny 
czynnik przyśpieszenia tempa odbudowy.

ROZWÓJ KULTUR TECHNICZNYCH

Głównymi producentam i w okresie przed­
wojennym roślin oleistych były gospodar­
stwa folwarczne. Udział drobnych w arsrta- 
tów rolnych w yrażał się cyfrą 35 proc.

łeb do potrzeb i tradycy j­
nych nawyków wsi.

Od czerwca do sierpnia odbywały się orzy

kułów przemysłowych.
Nie zgodziłbym się z opinią, że słynne „no­

życe cen" przestały już w obecnym motnen-
gotowania d la  zmontowani* tej nowej fazy ■ 0ie mięć jakiekolwiek znaczenie. Rzecz ja 
stosunków m iędzr miastem a wsią, m iędzy : su*, że samymi „nożycami cen" nie należy i 
przemysłem a rolnictwem, fary  normalnych nie można mierzyć położenia wsi. Decydują 
obrotów handlowych, regulow ańw h general- ' 
nymi wytycznymi państwowymi. W  tych przy 
gotowaniach, pertraktacjach f negocjacjach 
duże ńłćwne rokujące strony — przemysł i 
spółdzielczość — w ykazały poczucie zrozu­
mienia interesu państwowego, w ielką sumien­
ność i gorące dążenie do unermalizowania 
stosunków między przemysłem i rolnictwem.

24 GENERALNE UMOWY

Dzisiaj w momencie, kiedy zaw arto już 14 
generalnych umów' między przemysłem a 
„Społem" i 10 generalnych umów między 
Przemysłem a Państwową C entralą Handlo­
wą, można już zdać sobie sprawę z rozmiaru 
i charakteru tej pracy. Zawarte umowy d o ­
tyczą pierwszego półrocza obecnego roku go 
spodarczego 1 kończą się z dniem 1 stycznia.

Do tego dnia przemysł podległy M 'a  P fze‘ 
myełu według zawartych umów ma dostar­
czyć rolnictwu według cen dystrybucyjnych 
towarów za 11 697 milionów złotych obiego­
wych Uwzględniając artvkuły monopolowe 
— zaoałki, sól, tytoń, wódkę — uwzględnia­
jąc cukier, który  nie został włączony do po­
przednio podanych liczb, uwzględniając wy­
roby przemv«łu spożywczego, podległego Mi- I 
nisterstwu Aprowizacji, *ądzić należy, że o- 
gólne dostawy w I-gzym półroczu przekroczą 
nieco 20 miliardów złotych w cenach dystry­
bucyjnych W ten sposób, w I-szym półroczu 
wian pięćdziesięciu miliardów zostanie wyko­
nany nieco więcej niż w 40%. Na druńie pół 
rocze zostanie nieco mniej niż 60%. Uwzględ 
niając, że II-tfi* półrocze będzie okresem d a l­
szego wzrostu produkcji przemysłowej, wy­
daje  się, że dotychczasowy przebieg umów 
gw arantuje wykonanie całości planu w skali 
rocznej w granicach ogólnej sumy 50 m iliar­
dów złotych obiegowych. ^

Z czego składa się wymieniona przeze 
mnie suma 11 697 mil. zł jeżeli chodzi o to 
wary przemysłowe, dostarczone przez fahry 
ki podległe. Na tę sumę sk ładają  się tek­
stylia ogólnej wartości 7,411 milionów z ło ­
tych. Najpoważniejszą pozycją w tekstyliach 
stanowią 2.777 tysięcy metrów wełny, ogólne:

ogóinaj powierzchni aprsrwmsj tych rośłfn 
Jeżeli cbodiś •  len i  konopi*, to były one 
uprawiane główni* aa złasniaoh wschodnich 
Rzec* Jasna, żs w wynika przesunięcia gra 
rde państwa i  reformy struktury agrarnej, 
nastąpił tnacooiy spadek areału roślin olei­
stych I włóknistych. Ten spadek jest nie­
wątpliwi* rzeczą złą i należy uczynić wszel 
kts wysiłki w kierunku w ydżwlgnięda się 
z tego spadku 1 w kierunku osiągnięcia 
przewyższenia. Jeżeli shodd •  zagadnienie 
buraka cukrowego, nie w dając alę w liczby, 
które w tej dziedzinie są bardziej znane, 
chcę tylko podkreślić Jeden proces, który 
zaszedł na skutek zmiany struk tury  rośnej 
Proces, który doprowadził do tego, te  •  ile 
w 1938 r. procentowy udział gospodarstw do 
50 ha w uprawie buraka wynosił 40 proc., 
to w 1946 r. procentowy udział wynosi 74 
proc. Rzecz Jasna, że zamierzenia w zakre­
sie ku ltu r technicznych będą stanowiły pod­
stawę dla roMze-rzenia bazy surowcowej 
przemysłu, a z drugiej strony rozszerzenie 
tych upraw , przez Ich dochodowość, powin­
no się stać ważnym czynnikiem podniesie­
nia dobrobytu wsi.

NIE CHCEMY DEGRADACJI ROLNICTWA

K onferencja odbywa się w drugą rocznicę 
pamiętnego dekretu Polskiego Komitetu 
Wyzwoleni* Narodowego « reform ie rol­
nej. Ten dekre* stworzył możliwość złago­
dzenia głodu rleml, złagodnienia przelud­
nienia rolniczgo. Ten dekret stworzył Istot­
ne podstawy dla chłonności wsi, Jeśli Wizie 
o artykuły  przemysłowe i Inwestycyjne.

Między przem yślan  1 rolnictwem ni* Ist­
nieje jeszcze równowaga w sensie absolut­
nego, pełnego pokrycia wszystkich potrzeb 
rolnictwa przez przemysł. Istnieją rozmaite 
drogd osiągnięcia takiej równowagi. Jest 
metoda obcinania dochodów wM przez wiel­
kie ciężary podatkow a i bankow e i przez 
zwyżkę cen przemysłowych. W tedy równo­
waga następuj* aut oma tycznia

My takiej równowagi nie chcemy 1 -wo­
limy tę chorobą wzrostu, którą mamy obec­
nie, chorobę niepełnego pokryw ani* po­
trzeb na tle coraz większego ich zasięgu. 
Wolimy je od tego stanu, który  był przed 
r. 1939 ł który oznaezał degradację rolni­
ctwa.

Nie m y ś l im y ,  aby w 1947, 1948 I nawet 
1949 roku potrzeby rolnictwa były pokryte 
w pełni. Wiem, że potrzeby t* z roku na 
rok będą rosły w takim tempi*, ł*  najbar­
dziej szybko rozw ijający się przemy*} nie 
potrafi ich zadowolić. W iemy, że potrzeby 
te będą rosły w takim tempie, albowiem 6 
września 1944 przeprowadzono reform ę roi 
ną i zmienioną strukturę so i, powiększono 
w sposób trwały ehłonność wsi na artykuły 
przemysłowe. My, jako  przemysł będziemy 
się starali te  wszystkich naszych sił, aa tą  
chłonnością, która jest przejawem postępu 
społecznego podążać, (długotrwałe oklaski)

Felieton polityczny

Tow. min. Świątkowski
potępia publiczne egzekucje

takie sprawy, jak obciążenie podatkowe, ob 
dążenie kredytowe, ogólny rozm iar produk­
cji itd. Ale na odcinku etosumków między 
miastem a w*ią, zagadnienie nożyc przy ca­
łej statystycznej trudności tego zagadnienia 
i przy całej oporności otrzymywanych wyni­
ków, pozostaje istotnym i poważnym mier­
nikiem, z którego należy korzystać.

O PODNIESIENIE PRODUKCYJNOŚCI 
ROLNICTWA

4

Chciałbym przejść teraz do drugiej czę­
ści mojego referatu, do zagadnienia podnie 
sienią produkcyjności rolnictwa, przez do­
starczenie wsi przez przemysł dostatecznej 
ilości potrzebnych artykułów  inwestycyj­
nych. Z tych liczb, które zostały przytoczo­
ne przez Ministra Podedwornego, a które 
obrazują zniszczenie rolnictwa polskiego, 
wynika jako  wskazówka dla polityki Rządu, 
uczynienie maksymalnego wysiłku w kierun 
ku dostarczenia wsi takich artykułów , któ­
re w części przynajm niej mogą uzupełnić 
straty naturalne, poniesione przez rolniotwo 
i w części przynajm niej mogą wpłynąć na 
podniesienie tempa jego odbudowy.

Chcę tu mówić — żeby za dużo czasu uie 
zabierać — o trzech głównych zagadnie­
niach: o nawozach sztucznych, o  maszy­
nach rolniczych i o elektryczności,

NAWOZY I MASZYNY

Dalej mówco określił wysiłek przemysłu 
w dziedzinie zaopatrzenia wsi w nawozy 
sztuczne. Sprawa ta przed tygodniem była 
omawiana szeroko z wiceministrem Rumiń­
skim. Jak sobie przypominamy łącznie w 
tym sezonie rolnictwo otrzymało 300.000 ton 
nawozów.

Planowa produkcja maszyn rolniczych 
w bież. roku wg. cen z roku 1937 ma wy­
nosić 18.187.000 złotych i dorówna ona pod 
względem wartości produkcji z roku 1937, 
która wynosiła ca 18 milionów złotych. U* 
względniając tegoroczne dostawy maszyn 
rolniczych z UNRRA, sądzić należy, te  zao-

W  związku z  wydaniem wyroku 
śmierci na kata Płaszowa, G oetha, 
przedstawiciel PAP zwrócił się do mi­
nistra Sprawiedliwości, tow. H enryka 
Świątkowskiego. * prośba o w ypo­
wiedzenie swej opinii na tem at pu­
blicznego wykonywania wyroków 
śmierci.

Pytanie: Publiczne wykonanie wy­
roków śmierci na  katach S tutthofu i 
na Greiserze spotkało sie z niejedno­
lity, ale zasadniczo negatywny ocen$ 
społeczeństwa i prasy. Takie jest, Pa­
nie M inistrze, uzasadnienie publicz­
nych egzekucyj?

O dpow iedź: Kodeks postępowania 
karnego przewiduje zaasdniczo, że wy 
rok śmierci ma być wykonywany nie 
publicznie. D ekretem  z dnia 1 prud- 
nia 1944 w prow adzono zmianp tej 
treści, że możliwe jest zarządzenie pu­
blicznego wykonania w yroku z uwagi 
na szczególny charakter przestępstwa. 
Z  przepisania tego skorzystano czte­
rokrotnie.

W prow adzenie w szczególnych wy 
padkach egzekucji publicznej było u- 
zasadnione w czasie szalejącej jeszcze 
wojny przede wszystkim względami t. 
zw. prewencji ogólnej. Chodziło głó­
wnie o  odstraszenie innych katów  hi­
tlerowskich, dopuszczających sie jesz­
cze okrucieństw a na ludności okupo­
wanych terytoriów. Chodziło o zado­
kum entowanie, że zbrodnie h itlerow ­
skie nie ujdą bezkarnie. T en m om ent 
odstraszenia dzisiaj odpada.

Pytanie: Czy wiec w obecnym sta­
dium jest uzasadnione utrzym anie in­
stytucji publicznych egzekucyj?

O dpow iedź: Absolutnie nie. Testem 
zdecydowanym przeciwnikiem pub li­
cznych egzekucyj, gdyż okazało sie, że 
m ogą one wyzwalać najniższe instyn-

Niem cy dokonyw ali masowych pu­
blicznych egzekucyj na ludności poi 
skiej, zmierzając w  ten sposób do 2 
celów : z jednej strony chcieli oni ste- 
roryzować ludność polską, z drugiej 
zaś strony zmierzali oni świadomie i 
celowo do zupełnej demoralizacji wła 
snej ludności, wychowując ją na ka 
tów  innych narodów. Celem N iem ­
ców była demoralizacja, naszym ce­
lem jest walka z pow ojenną dem orali­
zacją. Teśli dbamy o zdrowie m oralne 
społeczeństwa, nie możemy pozwolić 
na publiczne egzekucje, tymbardziej. 
że są one film ow ane i fotografow ane. 
Stw ierdzono niejednokrotnie, że m ło­
dzież z zainteresowaniem  przyglądała 
sie wystawionym w gablotkach zdje- 
com egzekucyj.

Pytanie: Czy jednak w zupełnie wy­
jątkowych wypadkach, gdy tego żąda 
miejscowe społeczeństwo, gdy chodzi 
o zbrodniarza, mającego na sumieniu 
tysiące istnień, nie należałoby robić 
wyjątku od zasady niepublicznych 
egzekucyj ?

O dpow iedź: Uzyskane przez nas do 
świadczenie wykazuje, że nie może 
być absolutnie żadnych wyjątków. 
W iem y wszyscy, że istnieje poczucie 
w'ielkiej krzywdy wyrządzonej przez 
N iem ców  społeczeństwu polskiemu 
Aby uzyskać zadośćuczynienie za po­
tw orną krzywdę jaką wyrządził nam 
hitleryzm, nie musimy koniecznie przy­
glądać sie śmiertelnym drgawkom 
skazańca. Tawna rozprawa sadowa 
przeciwko zbrodniarzom  hiderow  
skim, sprawiedliwy wyrok sądu poi 
skiego na nich w'ydany, wreszcie pu­
bliczne obwieszczenie przez prokura to 
ra o wykonaniu wyroku, czyni zadość 
wymogom odw etu i prewencji ogól 
nej oraz całkowicie odpow iada powa

A kuku!
P osiew ał słońce, które it lw le e lh  po dłu­

giej długiej simie, wróżyło piękne, pogodno, 
spokojne dni, ptasia parka postanowiła po­
większyć Ilość członków rodziny I po pe­
wnym ezasl* ptasia mama usadowiła się w 
gnleżdalc troskliwi* na kilko piegowatych 
JaJccskach, roamyśfaję* s esnlością •  pr*y- 
8ilym potomstwie.

Pewnego dnia proelatywaia nad gulasdcm  
kukułka, duży, żarlocmy, stal* niezadowo­
lony ptak, krsyetąe głośno •  swojej kray- 
wdrJe, o  tym, ż* ktoś tam, kiedyś poturbo­
wał jej gnłasdo, ż* nie ma gdzie hodować 
twych piskląt, które *ę głodne I beadomne. 
Nikt nie lubił kukułki, wiadoma bowiem by 
ło, że to właśnie je j ustaw ione awantury mą 
cą spokój w ptasim państwie 1 wielu m ło­
dych obywateli tego państwa postradało na 
skutek tego życie.

Kukułka Jednak natarczywi* saezęla się 
dopominać, by ptasia rodzina przyjęła jej 
jajko do swego gntaeda. Ptasia rodslna, o 
której wyżej było mowa, nie miała dotyeb- 
esas właściwie wiele do czynienia s kukuł­
kę — coś tam słyszeli •  jej oaaustwach 1 
wybrykach, ale ponieważ byli raesej mło­
dym pokoleniem, nie bardzo w to wierzyli. 
W myśl sasady młodyeh, że et starsi to  *aw 
sie  przesadsają. Posa tym ptasie małżeństw* 
miało dobre, ufne serce, wlęe ntalłło tle aad 
blednę kukułkę 1 ptasia mama podjęła *h 
wychowania młodego kukulesego pokolenia.

Kiedy ptak -  małżonek zaczął znosić po­
żywienie dla świeżo s jajeczek wyklutych 
piskląt, ul* żałowano pożywienia I młodej 
kukułce, ul* żałowała również swych cie­
płych piórek przybrana mama dla ogrzania 
kukułczego pisklęcia, choć roeło on* nad­
zwyczaj szybko 1 zaczęło zabierać nadspo­
dziewanie dnto miejsca w ptasim gnieździ*. 
Nie minęło wiele czasu. Jak młoda knknl- 
ka, oświadczywszy, że Jest jej abyt ciasno * 
przybranym rodzeństwem I nie wystarcz* 
jej pożywienia, nie namyślając d ę  wtel* I 
nie pytając ptasiej mamy, powypychał* a 
gniazda małe ptsklęta, które poniosły śmierć, 
padając i rosbljająe się o siemię. Na nie się 
zdał rozpaczliwy opór ptasiego małżeństwa, 
na nie Ich płacze, narzekania, namowy, 
wszelki* nawet próby ezynneg* sprzeciw*. 
Kukułka była Jnż duża 1 silna 1 zaczęła w 
złości bić swych dobrych przybranych ro­
dziców. Przekonali się wówezaa, że to, e* 
mówiono o kukułce — było prawdę, ale * !•-  
Mety, było Jnż za późno.

*
Tę odwieczną historię o kuknie* znamy

wszyscy s lat szkolnych. Niejednokrotnie o- 
powlada się ją w nawiązaniu do między­
ludzkich stosunków I stosuneczków — kie­
dy ktoś za naiwnie okazane dobre serce pła 
ci nlewdzęczno4clą, kiedy z góry wiadomo, 
te niczego Innego, Jak niewdzięczności po 
kimś, kio doznał pomocy, spodziewać się nie* 
można, mówi się — to takie kukułcze jajo.

Okazuje się, że historyjka ta bywa aktual­
na również w stosunkach międzynarodo­
wych.

Dobry pan Byrne* I dobry pan Berln tała 
ją niezmiernie niemieckiej kuknłkl. Ze lam 
głód I nędza w kukułczym to m u . Z trudem 
jakoś przychodzi Im uwierzenie we wszyst­
kie krwawe 1 ponur* wyczyny drapieżnika. 
Świat zaczyna się dtlrllć — ale nie według 
podziała wschód — zachód, lecz na pań­
stwa I narody, które okupacji niemieckiej 
dośwladezyły na swoim żywym elele 1 na 
takie, które nie wiedzą, co to  znaczy zwy­
cięski Niemiec w obeym kraju, które czy­
tały tylko i słyszały, do czego tak i Niemiec 
jest zdolny, ale.- jakoś nie bardzo są prze­
konane o jego rzeczywiście złym charakte­
rze.

Mówi się chętnie I życzliwie o przyjęciu 
Niemców do rodziny narodów, * rów no­
upraw nieniu Ich w prawach człowieka z ty ­
mi wszystkimi, których ludzkie praw a do 
życia ci sam i Niemcy negowali słowem 1 
czynem. Czy nie ta  wcześnie wrypływa to  if> 
danie? Czy rzeczywiście reedukacja narodu 
niemieckiego postąpiła Już tak daleko na­
przód, że można Im dać swobodną rękę w 
wyborze drogi I metod odbudowy potężnego, 
bogatego kra ju?

W ykarm lone na zapasach swych opieku­
nów, zaopatrzone wc wszelką życzliwą, a 
przedwczesną pomoc, niemieckie kukułki — 
czy nie wyrosną nagle I nicspodzlewnie do 
rozm iarów, k tóre Im umożliwią bezkarne *- 
suniecie d/leci swych zbyt pohopnych opie­
kunów z gniazda narodów św iata?

W naturze ptaki stale pow tarzają swój 
błąd w stosunku do kukułki, płacąc za lo ee 
ną życia swych piskląt, niebaczne na przy­
kład swych przodków czy sąsiadów. Czy w 
święcie ludzkim, nauczonym przy kliulein 
stale, po każdej wojnie odradzającego się 
niemieckiego im perializm u, odradzającego 
się przy pomocy wczorajszych ofiar swej 
drapieżności, swych zwycięzców dzisiej­
szych, mamy również niekonsekwentnie I 
tragicznie powtarzać błąd naiw nej 1 nie­
ostrożne] pobłażliwości?

AVIS

kty ludności. Trzeba pamiętać, że dze wymiaru sprawiedliwości.
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ziś naród bułgarski decyduje o swym losie
W  dniu dzisiejszym, 8 września, odbywa się w Bułgarii gło­

sowanie ludowe, mające zadecydować o tym, czy naród bułgar­
ski wyzwoli się spod jarzma monarchii, która trzykrotnie stała 
sie przyczyną klęski kraju i czy nowa Republika otworzy nowe 
drogi i nowe perspektywy rozwoju małego, dzielnego narodu, 
kochającego wolność i pokój.

Jednocześnie w dniu jutrzejszym przypada druga rocznica 
rewolucji bułgarskiej. 9 września 1944 r. naród bułgarski obalił 
zdradziecki, faszystowski rząd i stanął już nie tylko w walce pod­
ziemnej, lecz i w otwartym boju po stronie Aliantów przeciwko 
Niemcom.

Utworzył się Front Ojczyźniany pod przewodnictwem Geor­
gii Dymitrowa, złożony z pięciu demokratycznych partii polity­
cznych.

450-tysięczna armia bułgarska biła się z Niemcami na wielu 
frontach w krajach bałkańskich i w środkowej Europie, a straty 
jej wynoszą 32 tysiące zabitych żołnierzy.

Dzień 9 września obchodzony jest w Bułgarii jako święto 
narodowe. Będzie ono dla Bułgarów odtąd świętem podwójnym 
—  dniem proklamowania Republiki, dniem wvzwolenia spod 
faszystowskiej przemocy.

O sprawiedliwa oceną
narodu bułgarskiego

a

x  -

DYMITR NEIKOFF, GEORGU POPOW,
przewAdea bułgarskiej Partii Socjalistycznej, I Jeden a czołow ych działaczy socjalisty cz-  
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Spółdzielczość w Bułgarii
głównym organizatorem gospodarki narodowe)

Przeszłość obu braterskich narodów 
•— Polski i Bułgarii —  ma wiele ry­
sów wspólnych. Nieszczęsne wysiłki i 
próby Bułgarów, zmierzające do od­
zyskania straconej wolności, są odpo­
wiednikami polskich bohaterskich po­
wstań z, 1830 i 1863 roku. Sławna bi- 
twalO.11.1444 r. między królem pol­
skim W ładysławem III a sułtanem 
M uratem II, mająca miejsce 3 km. na 
północno - wschód od W arny —  by­
ła braterstwem broni N arodu Bułgar­
skiego i Polskiego. Słynne mauzole­
um Władysława Warneńczyka, wznie­
sione wysiłkiem Bułgarów i Polaków,

Jest dowodem jeszcze głębszej przyja­
źni między obu narodami.

My, Polacy, ze względu na te wię­
zy, łączące nas w przeszłości, winniś­
my usprawiedliwiać Bułgarię: jeśli
nawet znalazła się wśród byłych sate­
litów państw osi, to była to wina 
garstki awanturników carskich i jego 
kliki, która wpędziła N aród Bułgar­
ski do wojny. Polska ze względu na 
słuszną ocenę tego faktu, wystąpiła 
przed trybunałem narodów w obro­
nie przyjaciół bułgarskich.

„N aród bułgarski — powiedział Mi­
nister Rzymowski w Paryżu — zasłu­
guje na naszą pobłażliwość ze wzglę­
du na poniesione ofiary. Wierzymy, 
że wspólnie z innymi narodami Buł­
garia pomoże nam w dziele budowy 
trwałego pokoju i sprawiedliwości 
społecznej w nowej Europie” .

Bułgaria Koburgów skończy się 
8-go września rb. —  potwierdzone to 
zostanie w referendum. Obecnie jest 
rzeczą pewną, że żadne stronnictwo 
polityczne w Bułgarii nie wystąpi 
przeciwko, republikańskiej formie rzą­
dów. Komitet wykonawczy wszyst­
kich partyj, nawet będących w opo­
zycji do Bułgarskiego Frontu Ojczy­
źnianego, wezwał wszystkich swoich 
zwolenników, aby głosowali jedno­
myślnie za republiką.

 ̂ W ojska niemieckie, przedostawszy 
się za zgodą cara Borysa i dynastii 
Koburgów na terytorium Bułgarii w 
marcu 1941 r. —  traktowały Naród 
Bułgarski jak podbity — to przyczy­
niło się do stworzenia ruchu oporu.

W ojska bułgarskie, okupujące Gre­
cję i Tugosławię, nie walczyły ani z a- 
liantami, ani z wojskami ZSRR. Nie 
udało się także Niemcom utworzyć o- 
chotniczego " korpusu bułgarskiego. 
Car i rząd zdawali sobie sprawę, że 
wojsko bułgarskie przeciwstawi się 
ich proniemieckiej polityce i nie pój­
dzie walczyć przeciw Rosji. N aród

Bułgarski z wielkim uznaniem zawsze 
odnosił się do Rosji. W  obecnej woj­
nie zaznaczyło się to szczególnie mo­
cno, gdyż po raz drugi już zawdzięcza 
jej Bułgaria swoją niepodległość.

Polityka cara stopniowo bankrutu­
je —  tworzą się bułgarskie oddziały 
partyzanckie, które wbrew woli cara 
już w 1943 r. nawiązują kontakt z ar­
mią grecką i jugosłowiańską. Alianci 
rozpoczynają partyzanckim wojskom 
bułgarskim dostarczać broni i amuni­
cji. Ruch oporu w Bułgarii coraz bar­
dziej wzrasta, rząd obawiając się te­
go, na początku 1944 r. wydaje zakaz 
słuchania zagranicznych stacji nadaw­
czych. Coraz więcej powtarzają się a- 
resztowania, dokonywane przez Niem 
ców i satrapów carskich.

Gdy w Moskwie podpisano zawie­
szenie broni, pierwsza Bułgaria posta­
nowiła wypełniać swoje zobowiąza­
nia w stosunku do Tugosławii i w zi­
mie 1944-45 przyjęto 15.000 dzieci ju­
gosłowiańskich na koszt rządu, aby 
przyjść z pomocą ofiarom wojny. W  
tym samym czasie 2.000 ton węgla 
dziennie szło jako dar do Jugosławii. 
N ic więc dziwnego, ze obecnie mię­
dzy Jugosławią a Bułgarią są tak przy­
jazne stosunki, jakich do tego czasu

Po 9.9.44 r. spółdzielczość w  B ułgarii b y ­
ła p ow ołana  do  ob jęc ia  n a jw ażn ie jszy ch  1 
n a jb a rd z ie j odpow iedzialnych  p laców ek —  
jak o  g łów ny czynnik , zapew niający  rozw ój 
g o sp odark i narodow ej;

Rozw ój ru ch u  spółdzielczego u jaw n ił się 
we w szystk ich  dziedzinach  życia gosp o d ar­
czego państw a, a  szczególnie w przem yśle.—  
Spółdzielnie ro ln iczo  -  k redy tow e w ciągu 
50 la t  do  9.9.44 r .  zorgan izow ały  2441 p la ­
ców ek, n a to m ias t w  p rzeciągu  zaledw ie jed  
nego ro k u  (9.9.44 —  9.9.45) liczba tych  p la­
cówek w zrosła  do  —  8020, w y k azu jąc  da l­
szy c iągły  w zrost.

R olnicze Spółdzielnie o b e jm u jąc  coraz 
szerszy zak res życia gospodarczego p a ń ­
stw a, czy to  w przem yśle, czy w  w ym ianie 
tow arow ej, ozy też w rozdziale  —  p ra ­
wie całkow icie p rzeję ły  zaopatrzen ie  wsi we 
w szystk ie konieczne a rty k u ły . Te osta tn ie  
spółdzieln ie w ystępu ją  jak o  całość pod n a ­
zwą „Pow szechny Związek B ułgarsk ich  R ol­
n iczych Spółdzie ln i" (w sk róc ie  po b u łg a r-  
sku OSBZK).

Ja k o  na jw iększy  sukces w ru ch u  spółdzlel 
czym  itałeży  uw ażać osiągnięcie w spółdziel­
czym zorgan izow aniu  gospodarstw  ro ln i­
czych. L iczba tych  gospodarstw , połączo­
nych w spó łdzie ln iach  p racy , ob jęła  pow y­
żej 45.000 indyw idualnych  gosp o d arstw  ro l­
niczych. Z ain teresow an ie  w śró d ,ro ln icze j lu ­
dności spó łdzie ln iam i p racy  jest ba rd zo  d u ­
że, lecz do tk liw y  b rak  m aszyn  ro ln iczych  ł 
innych  urządzeń , kon iecznych d la  stw orze­
n ia  now ych, ch łopsk ich  spółdzieln i pracy, 
pow ażnie h am u je  dalszy  ich  rozw ój.

A w angardą ru c h u  spółdzielczego jest spól 
dzieln i*  spożywców. Spółdzielczy ru ch  św ia­
tow y ro zpoczął sw oje is tn ien ie  w łaśnie w  tej 
postaci. Z rzeszenie się  2 -ch  najw iększych  
w B ułgarii cen tra li spółdzielczych „N apred"
I „ T ru d "  um ożliw iło  p rzez  pow ażne skon­
cen trow an ie  zasobów  gospodarczych  pom yśl 
ny  rozw ój gospodarczo  -  o rg an izacy jn y  no­
wo -  pow sta łej p laców ki pod nazw ą „N a­
pred**.

T o now e zrzeszenie „Napired** Jest jednym  
z najw iększych  zw iązków  spó łdzie lczo-spo­
żywczych w k ra ju ; posiada ponad  1000 skle 
pów i m agazynów , ponad 300.000 członków , 
w łasny k ap ita ł, k tó ry  sięga 400.000.000 lew; 
k ap ita ł udzia łow y w ynosi 200.000.000 lew, 
w ysokość ob ro tu  dochodzi do 4 m iliardów  
lew; p ro d u k c ja  w łasna  sięga 60.000 ton , w ar 
tości p onad  8 m ilia rd y  lew. N atom iast wy­
sokość o b ro tu  w szystk ich  spółdzieln i p rze ­
k racza  11 m iliard ó w  lew. „N apred" przez 
podaż sw oich towairów reg u lu je  ceny ry n k o ­
we a rty k u łó w  p ierw szej po trzeby.

„N apred" posiada w sw oim  rę k u  75 proc. 
ogólnej p ro d u k c ji cu k ru , posiada sw oja m ły 
ny, łuszczą,rnie ryżu, fab ry k i konserw  w a­
rzyw nych, rybnych , m leczarn ie  itd.

W szelkie a k c je  k redytow e spółdzie ln ie  
p rzep ro w ad zają  przy pom ocy tzw . „popu lar 
n ych“ baraków" do dn. 9.9.44 r., tak ich  b a n ­
ków  by ło  250, z ogólną ilością 293.396 człon 
ków, w  ciągu jednego  roku  ich egzystencji, 
przy te j sam ej ilości banków , liczba człon­
ków  w zrosła  o  18.222 członków , czyli do 
liczby ogólnej 311.617 członków ; środk i wla 
sne z 1.563.915.000 lew  do 9.9.44 r. —  po­
w iększyły się  d o  1.710.644.000 lew, czy li o 
146.731.000; k a p ita ł obrotow y 9.9.44 r .  wy­
nosił ogółom 5.742.087.000 lew, w ciągu ro ­
ku w zrósł do kw oty  8.139.005.000 lew  —  czy 
li w ykazał w zrost o  2.296.918.000 lew; w k ła ­
dy do 9.9.44 r. sięgały  8.989.417.000 lew  i w 
ciągu jednego  ro k u  podw yższyły się do kwo 
ty 11.062.628.000 lew, czyli w ykazały  w zrost 
o 2.073.281.000 lew.

Szczególny rozw ój w y k azu ją  spółdzielnie 
p racy  rzem ieśln iczo -  w ytw órcze. W  ciągu 
3-ch dziesiątków  la t, to  zn. do 9.9.44 zostało 
u tw orzonych 465 spółdzieln i, k tó re  zajm o­
w ały się przede w szystkim  ró żn o ro d n ą  do­
staw ą i sp rzedażą  N atom iast w ciągu ty lko  
jednego  ro k u  w w aru n k ach , stw orzonych 
przez F ro n t O jczyźniany, pow sta ło  475 no ­
wych spółdzieln i o  ch arak te rze  praw ie  w y­
łącznie  rzem ieśln iczo  -  w ytw órczym , gdyż 
z tej liczby ty lk o  29 nosi daw ny c h a ra k te r  
dostaw y i sprzedaży, reszta  zaś rzem ieśln i-

do dra. 9.9.44 m oże pochw alić  się ogólną  Ilo­
ścią 250 spółdzie ln i tego ro d za ju , k tó re  łą­
czyły w  sobie 25.000 d rw ali, a  po tej dacie 
zaledw ie w  ciągu 1-go ro k u  pow stały  now e 
6 spółdzieln i z liczbą 15.000 now ych człon­
ków.

Z rzeszenie spółdzieln i tytoraiow o~w ytw ór­
czych, sk ład a jący ch  się z 20 re jonow ych  spól 
dzielni, łączy  w  sw ych szeregach 57.000 p ro ­
ducen tów  ty ton iow ych , czyli 46 p roc. ogól­
nej ilości p rod u cen tó w  ty ton iow ych  k ra ju  
p rzy  803.192.933 lew  w łasnego k ap ita łu , 2 
fab ry k i 1 cały  szereg składów  i u rządzeń.

R ząd O jczyźnianego F ro n tu  udzielił spó ł­
dzieln iom  tego typu  p raw o  zakupu  całego 
zbioru  ty ton iow ego; w  tym  okresie  spótdziel 
nie te zakup iły  1 p rzetw orzy ły  29.400.000 
kg. ty ton iu , co wynosi pow yżej 85 p roc  ogól 
nej p ro d u k c ji ty ton iow ej k ra ju .

Z aopatrzen iem  i ulżeniem  ciężkiego m ate ­
rialnego  stan u  m as urzędniczych , ich rodzin , 
em erytów , uczącej się m łodzieży itd., z a j­
m uje  się C en tra la  Spółdzielcza „W edom a", 
obsługuje ona 1.000.000 osób.

Ruch spółdzielczy B ułgarii w y k azu je  dal­
szą p rężność i rozw ój we w szystk ich  dzie­
dzinach  ty c ią  społeczno -  gospodarczego. Na 
leży zanotow ać szybki rozw ój n ie  ty lk o  sta­
rych  p laców ek, lecz i now ych dziedzin  ży­
cia spółdzielczego, obe jm u jący ch  tak ie  dzda 
ły, Jak: w inogronow o -  w inny, pszczelarski, 
fa rm aceu ty czn y , w ytw órczość konserw ow a,
„Z adruga", rybołóslw o, m leczarstw o, hodo­
w la d rob iu , d en tystyka  itd.

GERCZO GERCZEW 
(W arszawski korespondent pisma 

„Zemedclsko Zname").

W chw ili obecnej n a jw iększa  uw aga jest 
sk ie ro w an a  n a  w ychow anie m łodzieży b u ł­
garsk iej w d uchu  dem okratycznym . Dzieci 
szkół pow szechnych na leżą  do o rgan izacji
dziecięcej „Septem w ryicze" n iezależn ie  od 
p a rty jn e j p rzynależności rodziców . T a o rga­
n izacja  w ydaje  m iesięcznik „P łom yczek" i 
tygodnik „Septem w ryicze", książk i n a u k o ­
we i a rty styczne , o rg an izu je  le tn ie  obozy, 
kó łka  naukow e, w  k tó ry ch  dzieci m a ją  mo­
żność ro zsze rzan ia  w iadom ości pob ieranych  
w szkole. D ziałalność sw oją sk ie row uje  ró ­
wnież n a  w ychow anie  fizyczne i sporty.

M łodzież szkół średn ich  jest zorgan izow a­
n a  w  EMOS. Ta o rg an izac ja  dzia ła  n a  szer­
szą skalę. T w orzy ona kó łka  lite rack ie  i nau 
kowe, w  k tó rych  m łodzież u rządza  odczyty 
i pogadank i na różne tem aty , po k tó ry ch  n a  
s tępu ją  dyskusje . O rgan izu je  ona rów nież 
b ib lio tek i, chó ry  o rk iestry , zespoły tanecz­
ne i te a tra ln e ; tw o rz y  także kó łka  dla zapo-

Bułgarski Narodowy
Związek Kobiet

Przed dziewiątym wrześni*. 1944 & 
istniała w Bułgarii już od 40-tu lat or­
ganizacja kobiet, która w tym okresie 
zorganizowała tylko 11 tysięcy kobiet 
i to przeważnie w miastach. Były rów­
nież koła wiejskie, ale tylko w więk­
szych ośrodkach. Robotnic w prze­
myśle nie wciągnięto w szeregi tej or­
ganizacji, była ona przeważnie orga­
nizacja dobroczynną.

Po dziewiątym września, kiedy par­
tie demokratyczne objęły władzę w 
Bułgarii, radykalnie zerwały r zacofa­
nym ustrojem społecznym i przepro­
wadziły szereg reform, a między in. 
obdarzyły kobiety pełnym równoupra 
wnieniem.

N a czele nowej organizacji kobiece! 
stoj^. obecnie najwybitniejsze działacz- 

j ki walczące o demokraqę, jak Tzola 
Drogojczewa, Dr. Vera Złatarewa. 
Rada Todorowa i inne. Właściwą pod 
stawę dzisiejszego ruchu kobiecego 
stanowią robotnice i wieśniaczki. Li­
czba członkiń w Narodowym Związ­
ku Kobiet Bułgarskich wzrasta nie­
ustannie. Dziś zamiast 11 tysięcy Zw if 
zek Kobiet Bułgarskich liczy 300 ty­
sięcy członkiń. Jest to potężna orga­
nizacja, podzielona na 3.700 kół, w  
tym 2.200 znajdujących się na wsi. 
W ieś bułgarska jest najliczniej repre­
zentowana w Związku, ponieważ Buł­
garia jest krajem przede wszystkim 
rolniczym i chłopi stanowią większość 
ludności.

Po dziewiątym września współpra­
ca miast i wsi stała się bardzo bliska. 
W  okresie żniw w miastach powsta­
wały brygady kobiece, które wyrusza­
ły na wieś, aby pomóc wieśniaczkom 
w ich czynnościach gospodarskich. Po 
za tym istnieją stale brygady krawco- 
wych i kobiet innych zawodów, któ­
re w kolejności objeżdżają wsie, po­
łożone zdała od miast, i wykonują 
prace związane z ich zawodem.

Najważniejszym zadaniem Bułgar­
skiego Narodowego Związku Kobiet 
jest polityczne i obywatelskie wycho­
wanie kobiet oraz praca kulturalno- 
oświatowa. Cel ten osiąga się przez 
wydawanie pism kobiecych „Kobieta 
Dzisiejsza” , miesłęcżnik i „Narodowy 
Głos Kobiet” —  tygodnik, oraz poga­
danki, odczyty, organizowanie biblio­
tek i wieczory dyskusyjne w kołach.

W  każdym z tych kółek raz na ty­
dzień odbywają się zebrania, na któ­
rych odczytuje się sprawozdania z do­
tychczasowej działalności oraz v ysu- 
wa się projekty nowych prac.

cy, k tó re  w y ru sza ją  raa w ieś po m ag a jąc  w  
pracy  w ieśniakom .

O rganizow anie  m łodzieży pozaszkolnej od 
byw a się już  na g runcie  po litycznym  —  każ 
da p a r tia  po lityczna posiada o rgan izac ję  m ło 
dzieżow ą, jak  np . Związek R obotniczy m ło 
dziieżowy, Zw. Ludow y M łodzieżowy, Zw. So 
cja lis tyczny  M łodzieżowy i Zw. M łodzieżo­
wy ZWENO. Te w szystk ie o rgan izac je  są po 
łączone w „Ogólny Zw iązek M łodzieży De­
m okratycznej w B ułgarii, k tó ry  dzia ła  w kie 
ru n k u , dem okratycznego  w ychow ania m ło ­
dzieży i w sp ó łp racu je  z o rg an izac jam i m ło­
dzieży d em okra tycznej w innych  k ra jach .

N iezależnie od różn icy  p rzek o n ań  p a r ty j­
nych Związek ten  dz ia ła  jed n om yśln ie  w 
sp raw ach  tyczących się g łów nej linii poli­
tycznej k ra ju . W  dzia łalności p rzed w y b o r­
cze'- R eferendum  m łodzież b ierze czynny u - 
dział, o rgan izu jąc  wiece i zeb ran ia . Poza 
tym są w ygłaszane pogadanki m ające  na  ce 
lu w yjaśn ien ie  sy tuacji politycznej.

Związek m łodzieży d em okra tycznej Buł­
garii należy do M iędzynarodow ej F ederacji 
Młodzieży dem o k ra ty czn ej i b ierze czynny 
udzia ł w te j działalności.

nigdy me było.
Jerzy Michniewicz.

Biblioteczka „Myśli Współczesnej
1 .  T a d e u sz  Kotarbiński
2.  Józe f  C hałas insk i

Zasady dobrej roboty 
Socjologiczne założenia reformy 
wychowania
Z  dziejów współczesnej idei 
narodowej
Analiza socjologiczna pojęcia 
ojczyzny

Każdy łom w estetycznej’ okładce do nabycia
we wszystkich księgarniach.— zł. 20.— 1466

3. Ju l ian  S ru n -S ru n o w ic z  

i  S t a n i s ł a w  Ossowski

czo -  w ytw órczy.
Ruch spółdzielczy w przem yśle ta r ta c z -  I 

nym w ciągu 25-iełndej sw o je j egzystencji

znania się ze spółdzielczością Jako sporty 
p rak ty k u je  się p iłkę nożną, narty , lekką atle 
tykę, konną jazdę, szybowce, sporty  k o lar­
skie. W locie są o rgan izow ane brygady p ra -

ZNIWA W BUŁGARII 
Mięśnie brygady pracy pom agają rolnikom przy pracy w polo.

,  Z DNI WALK WYZWOLEŃCZYCH
Kobiety bułgarskie w Jednym szeregu a żołnierzami brały liczny udział w walkach

c Niemcami 1944—45 r.

M ł o d z i e ż  bułgarska
bierze czynny udział w życiu kraju



Profanacja prochów męczenników
musi byt! surowo ukarana

Mimo, te  dawno już przebrzmiały skspio-1 należy, ze przy Woronowiczu zna- okresem największego powodzenia ma
Łje bomb i huki wystrzałów — straszliw e śla ( leziono w  ’czasie rewizji dwa żółte ze-

mySl5C-*  59«
— !— sięgają znacznie głębiej niżby można ^
•ącbrić. Jaskraw ym  teigo dowodem jest epra- 

I  oastępująca:
W  dniu 30 lipca rb. do komisaria­

tu Milicji Obywatelskiej zgłosiła się

Bracia Dworakowie również trud­
nili się już oddawna tym przemysłem 
i nie narzekali na złe czasy.

Zenon Jędrzychowicz już był kie
komisja do badania zbrodni niemie- i notowany w milicji za zawodowe 
ckich z prośby o wydelegowanie mi- trudnienie się „wojenny dentystyką”.

Bardzo naiwnie tłumaczyli się w 
śledztwie małżonkowie W aszkiewi­
czowie, którzy z żalem zeznali, że mie

licjanta, który by asystował przy ba­
daniu cmentarzysk popiołów, pozo- 
Itałych po spalonych i rozstrzelanych 
więźniach z Pawiaka.

Gdy komisja wraz z asystującym 
milicjantem przybyła na ul. N ow olip ­
ki, gdzie znajdowały się prochy pole­
głych, zauważyli już z odległości 50 
metrów kilka osób, grzebiących w po­
piołach.

Milicjant pobiegł szybko do grze

li zamiar kopać, ale przy początko­
wym stadium pracy zostali przez mili­
cję zatrzymani.

W  sukurs hienom-„dentystom” przy 
szło dwóch kolegów —  Gronczewski i 
Siwiński którzy jednemu z milicjan­
tów zaofiarowali 30 tysięcy złotych ła­
pówki za wypuszczenie przyjaciół. Mi-

biących w popiołach i wezwał ich do ’ Iicjant zatrzymał obu pośredników i 
nie ruszania się z miejsca. Teden z za- j  wraz z 30 tysiącami złotych przekazał 
trzymanych wyskoczył z wykopanego dyżurnemu przodownikowi, 
przez siebie dołu i trzymając pod pa-| Doborowa dziewiątka hien żerują- 
chą okrągłe zawiniątko, w  którym cvch na najświętszych dla każdego 
prawdopodobnie znajdowała się cza- Polaka cmentarzyskach— ludzi dla któ

rych tylko pieniądz jest bożkiem i dla 
których wojna i czasy powojenne są

gzk i  ludzka, zaczął uciekać. Milicjant 
do uciekającego kilka razy strzelił, 
uciekinier jednak znikł w gruzach.

Zatrzymane towarzystwo przepro­
wadzono do komisariatu i poddano 
dokładnej rewizji. Byli to: Ksawery
W oronowicz, Henryk i Zbigniew bra 
cia Dworakowie, Stanisław Sendek,
Zenon Jędrykiewicz, Mieczysław i Ma . . .
tia W aszkiewiczowie. . woW  zupełny o tW m *

Wszyscy zatrzymani mieli przy so- 1 k,as^ ° ' WfT  wartc>ś* ™r   a samorządowych i państwowych. Samorzą-
ble, jako narzędzia pra y, P dowcy nie korzystali n/p. z ulg kolejowych,
*ita do przesiewania^ popiolou, pole- pTzy*łu^ujących pracownikom państwowym
ełych męczeńską śmiercią na Fawia- — nie mieli tych samych norm uposażeń i
KU. , 'tychże stawek emerytalnych, słowem —• ja-

W  Śledztwie W oronowicz przyznał ko samorządowcy — zamknięci byli w ra­
fię. ŻC już przeszło miesiąc „pracuje” |mach odrębnej gospodarki ustrojow ej. Obec­
na terenie cmentarzyska i rezultat nie kierownicze czynniki państwowe usuwają 
dzienny jego poszukiwań wynosi kil- rozbieżności i nierówności, uznając obie ka 
ka złotych "zębów, czasami trafiają się te«orie pracowników za równoznaczne co do 
również korony. Zdobycz swą sprze- lah w t a o M  w służbie państwowej czy sa- 
daje na wagę handlarzom złota. Do- [ mô f? ^ 6{Ło jedllak M  ,ui upor2ądko

| wane. Reformy realizowane są stopniowo. 
|W  tej chwili np. wiadomo już, że pracownicy 
samorządowi zrównani są w przyw ilejach u l­
gowych na kolejach z pracownikami państwo 
wyrni. Nie jest jednak załatw iona sprawa ulg 
komunikacyjnych dla pracowników państwo­
wych na miejskich tram w ajach 1 autobusach.

Pracownicy państwowi w W arszawie, roz­
proszeni przeważnie na przedmieściach (naj-

terialnego, wkrótce odpowie przed 
sądem.

D o niedawna jeszcze przestępstwa 
te na zasadzie kodeksu karnegp art. 
168 przewidywały za zbezczeszczenie 
zwłok od 1 do 2 lat więzienia i były 
sądzone przez sąd grodzki. Ustawo­
dawca bowiem wówczas nie przewidy 
wał skutków okropnej wojny świato­
wej i szczególnego zezwierzęcenia, bę 
dącego wynikiem barbarzyńskiego sy­
stemu hitlerowskiego.

Reguluje tę sprawę olbecnie dekret 
z 12 lipca 1946 r. o przestępstwach 
szczególnie niebezpiecznych. W  dekre 
cie tym jest mowa, że za uszkodzenie 
zwłok lub znieważenie miejsca spo 
czynku żołnierza W ojsk Polskich lub 
osoby, która padła ofiarą zbrodni­
czych działań faszystowskich, jest prze 
widziana kara od lat 5 do 10

Ponieważ po raz pierwszy tego ro­
dzaju sprawa znajdzie się na wokan­
dzie sądowej, więc wzbudza wielkie 
zainteresowanie nie tylko wśród sfer 
prawniczych, ale i wśród opinii pu­
blicznej. fez)

Nie łatw e jest zebrać?
(R) Dużo się dzisiaj mówi i pisze o pladze ie  

bractwa, którą trzeba astro i jak najprędzej 
zw alczyi. Bez wątpienia łebractwo stało się 
dzisia j nie ty lko  plagą, ale i łatw ym  chle- 
bem dla wielu sprytnych oszustów t sym u­
lantów, którym  nie bardzo chce się pra­
cować. I  w stosunku do tych trzebaby 
było rzeczywiście przedsięwziąć ostre środ­
ki, a zdrowych i m łodych do pracy zmusić.

A le  nie w szyscy żebracy, których spo ty­
kam y dzisiaj na warszawskich ulicach, trak­
tu ją  sw ój proceder jako lekk i chleb, chcąc 
się od pracy wymigać. !

Przed dwoma tygodniami ptsaliśmy w 
JR obotn iku’ o starym  inwalidzie - tramwa- \ 
fartu . 6S-letnim Ignacym Proboszczu, które­
go spotkaliśm y przy nowej zajezdni pod mo­
stem  Poniatowskiego. Pokazyw ał nam w te­
d y  swoje dokum enty  — dwadzieścia lat 
przepracował w M iejskich Zakładach K om u­
nikacyjnych jako motorniczy. B czasie po­
wstania stracił nogę po kolano.

K oledzy tramwajarze wspomagają go od 
czasu do czasu datkam i pieniężnymi, bo, jak  
pam w tedy mówił, ma dopiero obiecaną eme­
ryturę czy jakąś rentę.

Prosił nas natomiast gorąco o pomoc w o- 
trzym aniu protezy, bo drewniana noga, na 
które/ kusztyka, jest bardzo ciężka i niewy­
godna i nieraz się ju ż przez nią przewrócił. 
S tarv  inwalida ze łzam i w oczach opowia­
da ł nam o swych przeżyciach i dzisiejsze, 
wegetacji. Zwróciliśmy się w tedy na łamach 
naszej gazety o pomoc dla inwalidy -  wie- 
lotniego pracownika tramwajów.

W czoraj w południe spotkaliśm y go przy­
padkiem  znowu, Chodził po M arszałkow­
sk ie j od sklepu do sklepu, prosząc o parę 
groszy. B ył piątek  -  „dzień dobroci dla że­
braków". Szed ł powoli z trudem dźwigając 
zamiast nogi, w ielki kawał drzewa.

— Byłem  w MZK,  byłem w Ministerstwie 
Pracy i O pieki Społecznej — mowi nam z za 
żenowaniem  — kazali się zgłosić po 10, czy 
po 15 września, bo urzędniczka teraz na ur 
lopit. Przecież ja  już pracować nie mogę- 
Czekam i czekam, ale nie ma z czego życ. W zajezdni dostaję codziennie talerz z u p y  
»a 50 gr- I w szystko. Czasami coś kole­
d zy  pomogą.

Kie naszą jest rzeczą zbierać o Ignacym
Proboszczu inlormacje, nie naszą jest rzeczą 
s p r a w d z a ć  prawdziwość jego stów. W iem y  
ty lko  jedno —  ma prawie TO lat, jest inwa­
lidą a dwadzieścia lat przepracował na słu- 
ibie miasta i jego mieszkańców.

1 wiemy jeszcze coś -  że Ignacy Pro­
boszcz ż e b r a ć  nie chce. a pracować nie mo-

ł ' l  za swój o b o w i ą z e k  uważamy raz jeszcze 
podjąć jego sprawę i zaalarmować odpowie­
dnie instytucje.

Ulgowe bilety tramwajowe
powinny przysługiwać i pracownikom państwowym

liczniej aa  Pradze) korzystają  mar arie z sa ­
mochodów 6wolch imstytucyj. W  miarę roz­
szerzania się kom unikacji miejskiej i wzna­
wiania coraz nowych Umai tramwajowych, sa ­
mochody oiężarowe m inisterialne dla przewo­
zu pracowników państwowych są stopniowo 
likwidowane, a urzędnicy państwowi przeno­
szą 6ię z konieczności do tram w ajów  miejskich 
i autobusów. Tymczasem sprawa przejazdów 
ulgowych nie jest dotąd  w Zarządzie M iej­
skim załatw iana. Je s t to  spraw a pilną, k tó rą  
Prezydium M agistratu winno jak najrychlej 
zgłosić na Radę Narodową, k ierując się słusz 
nie przy jętą  przez nowe nasze czynniki k ie­
rownicze zasadą, że w  nowym ustroju p ra­
cownicy państwowi i samorządowi są zrówna 
ni oo do swej ważności i użyteczności publicz 
nej, z uwagi zaś na skromne normy uposa­
żeń, całkowicie są uprawnieni do korzysta­
nia z ulg komunikacyjnych miejskich.

Nic nie stoi na przeszkodzie rychłego za­
łatwienia tej żywotnej d la  pracowników pań­
stwowych 6prawy.

P ropagator turystyki 
skazany na półtora roku obozu

Komisja Specjalna skazała na pół­
toraroczny pobyt w  jednym z przy­
musowych cbozów pracy na Pomo­
rzu znanego już przed wojną propa­
gatora turystyki krajowej dr, Saysse 
Tobiczyka.

Dr. Tobiczyk był przed' wojną re­
daktorem idiz ału turystyczno-prcpa- 
gandowego w  jednym z dzienników  
warszawskich.

P o  odzyskaniu niepodległości d!r, 
Tobiczyk zorganizował Spółdzielnię 
Fotografii Dokumentamej i po za­
warciu korzystnych umów z instytu­

cjami państwowymi podjął się w y ­
konania pewnych prac propagando-

Za prace przy odbudowie Warszawy
Druga lista odznaczonych pracowników m i e j s k i c h

W  sobotę w południe w ta li M iejskiej R a­
dy  Narodowej odbyła się druga uroczystość 
odznaczenia srebrnymi Krzyżami Zasługi 
pracowników miejskich, odznaczonych za pra 
oę przy odbudowie stolicy. Druga lista odzna 
czomych obejmuje następujące nazwiska: 

A damiak Szczepan, Dr. Ambroe Zygmunt, 
Andruszkiewicz Zenon.,, In*. Amlajtner K a­
zimierz, Balcerzak Jan , Banach W ładysław, 
Baran Stanisław, Dr. Barański Rajm und, Inż. 
Bartkiewicz Czesław, Dr. Baryszewska Hele­
na, Biegano weki Kazimierz, Inż. Blank W a­
lenty, Inż. Brudowski Edmund, Brzyski S ta­
nisław, Chyrosz W itold, Clacharowski 
W ładysław , Czarniejewski Stefan, Dąb- 
kowski Mieczysław, Deuszkdewicz W a­
cław, Dobrusiak W ładysław , Filipowicz 
Stanisław, Frankow ski A leksander, Gołda 
K onstanty, Gołębiowski Eugeniusz, Gont a r- 
czyk Edmund, Gorakowski Czesław, Gorgo- 
lewski Józef, Grnegdala Edward, Guguła 
Józef, Izdebski Zygmunt, Jagodziński Rygo- 
bert. Jaw orek W ładysław , Jedliński H en­
ryk, Jęd ra l W ładysław , Jęd ras Jan , Kamiń­
ski Franciszek, Kapusta Feliks, K izler W ło­
dzimierz, Klimkiewicz Kazimierz, Koc Ro­
man, Komorowski Bronisław, Komorowski 
Michał, Dr. Koszarowski Tadeusz, Krukow­
ski Adam, K ryda Hugon, Krzewiński Teodor. 
Książek Leon, K ula Leon, Inż. Kulczycki 
Antoni, Kulpa W acław, Laskowski Jasi, 
Lisowska M arla, Łukasik W ładysław , Łuka 
Stanisław, M aciejko Łukasz, Maleaza Adolf, 
Dr. M antuefel Leon* M atuszewski Teo­
fil, Maszak owski Alfred, M afraszek W ale­
rian, Milcz Antoni, M ilczarek W ładysław , 
Misiewicz Janina, Misiewicz Antoni, Moraw­
ski Leopold, Mułu A leksander, Niewczas K a­
zimierz, Olewiński Jan , Orłowski Ludwik, 
Ossowski Jan , Owczarek Roman, Pałuski 
Franciszek, Parczewski W ojciech, Penkala 
Tadeusz, P ietrzyk Antoni, P indor Teodor,

Dar robotników
W łocław ka

Pis) Wczoraj prezyd'cnt Tołwiń­
ski przyjął delegację robotników fa­
bryk W łocławka, która go zawiado­
miła o ofiarowana u przez świat pra­
cy W łocławka — 4 wagonów części 
żelaznych do budowy kuchen miesz 
kalnych, wartości 1,5 mil ona zło­
tych. _____________

Płużyczko W alenty, Popowski Zygmunt, 
Pruszkoswki Jan , Radomska Zdzisława, Ren- 
giel Stefan, Rogójsiki Stefan, Romamek W ła­
dysław, Szopa Jana, Inż. Sztejn- 
duchert Leszek, Szwed W ładysław , SI11- 
Antoni, Sędzińsiki Franciszek, Seredyńskl 
H ipolit, Sieczkowski W acław, Simon Ed­
mund, Suchocki W łodzimierz, Szczygieł Wła 
dysław  Szopa Jan , Szwed W ładysław , Ślu­
sarczyk Franciszek, Świetlik Roman, Świę­
cicki Ignacy, Tarnowski Jan , Tomaszewska 
Apolonia, Turek Eugeniusz, W ieniatowski 
Jan , Wojciechowska Zofia, W ójcicki Aleksan 
der, W ronka Jan , Wyga/nowski Franciszek, 
Wyrzykowski Paweł, Zaborowski Stanisław, 
Zawadzki Klemens, Z W ierzchowski Hilary, 
Zychowicz Leonard.

Kolumnę Zygmunta
odbudowują akademicy
Delegacja Bratniej Pomocy Sttr 

dentów U. J. przeprowadź ła konfe­
rencję w  W ydziale Architektury Za 
bytkowej BÓS-u, w  wyniku której 
sfinalizowana została sprawa odbu­
dowy kolumny Zygmunta w Wars za 
wie. Prace te przeprowadzone zosta 
ną wyłącznym kosztem akademików  
krakowskich-

Układy zbiorowe
dla dziennikarzy i przem. budowlanego

U kazał się Nr. 8 „Zbioru Układów Zbioro­
wych Pracy" M inisterstw* Pracy ł Opieki 
Społecznej zaw ierający zarządzenie tegoż 
M inisterstw* •  nadaniu mocy powszechnie o- 
bowiązującej na terenie całego Państwa: a) 
układowi zbiorowemu pracy d la  przem ysłu 
budowlanego, oraz b) układowi zbiorowemu 
pnący, d la  zawodu dziennikarskiego. Numer 
8-my zawiera również obwieszczenie Mini­
sterstw a Pracy i Opieki Społecznej o nor­
mach płac ustalonych dla przemysłu budow­
lanego.

Z dniem ogłoszenia obu tych zarządzeń t. 
j. z dniem 19 sierpnia 1946 r. wszystkie za­
kłady pracy przem ysłu budowlanego oraz 

Izakłady pracy, zatrudniające dziennikarzy, 
| obowiązane są stosować wymienione układy 
I pracy. ___________

Wyścigi konne na Służewcu
Zapisy koni na n ied zielę , 8 w rześn ia

spopularyzować 
naszych uzdro-

wych, które miały 
zagranicą piękno
wisk.

Ponieważ zamówienia nie były wy 
kenane a przy wyjaśnieniu w yszło  
na jaw, że dr. Tobiczyk papier, któ­
ry otrzymywał na ce le  wydlawnicze 
sprzedawał na wolnym rynku, spra­
w ę oddano w  ręce Komisji Specjal­
nej, która propagatora turystyki 
skierowała do przymusowego obo­
zu pracy. (Cz)

„Czarna Maska" —  Becker-Szczerbiński 
aresztowany przez prokuratora Sądu Specjalnego

stępował na arenie jako, czarna mas­
ka.

Prokuratura Sądu Specjalnego w 
Warszawie aresztowała przybyłego 
przed paru dniami do Warszawy z 
terenów niemieckich pozostających 
pod okupacją amerykańską znanego 
zapaśnika Becker-Szczerbińskiego.

Szczerbiński mieszkaniec W oli w za 
wodowym sporcie zapaśniczym był 
swego czasu osobą popularną odno­
sząc cały szereg sukcesów. Kiedyś dla 
wzbudzenia większej sensacji i dla 
przyciągnięca tłumów Szczerbiński wy

GONITW A 1. Nagroda 6000 zł. d la 3 l. 
koni. Dystans około 1600 mtr. Daocia (57) 
st. „Turów", Dagoresea (57) *t. Państw W i­
dów, Geolog (59) st. „Klejnot", I n «  II (57) 
ot. Państw. ‘ Albigowa. «

GONITW A 2. Nagroda 5000 zł. d la  3 1. 
og. i klaczy arabskich. Dystans około 1800 
mtr. Forda (57) st. Państw. Nowy Dwór, Fu- 
ta r  (59) st. Państw. Łososina Dolna, Nemir 
(59) st. Państw. Łososina Dolna, Uszmir (59) 

■st. Państw. Nowy Dwór, Verona (57) st. 
Państw. Racot.

GONITW A 3. Nagroda 8000 zł. d la 2 I. 
og. i kl. Dystans około 1000 mtr. Jabłonna 
(55) st. Państw. Leszno, G alanteria (55) st. 
„Turów", Isthmus (57) st. Państw. Michałów, 
Rawenzorii (57) st. Państw  Widzów, Sobie­
pan II (57) et. „Brzozów", Storczyk (57) st. 
„Klejnot", Su/hor (57) st. „Klejnot".

GONITW A 4. Nagroda Forw arda 15000 
zł. d la  3 i  og. i kl. D ystans około 2400 mtr. 
Oziris (57) st. Ferdynandów, Poprad (59) st. 
Państw. Kozienice, Pożoga (55) st. Państw. 
Golejewko, Silver King (59) st. „Klejnot , 
Spóźniony (59) et. Państw. Golejewko, Syn 
Puszczy (59) st. Państw. Leszno.

GONITW A 5. Nagroda !m. Prezydenta 
Krajowej R ady Narodowej 75000 zł. d la  4 1. 
1 et. ag. d klaczy. Dystans około 3200 mtr. 
Irak  II (59) st. Państw. Albigowa, Izan (59) 
st. „Klejnot", Odeom (59) st. Ferdynandów, 
Pantera (57) sz. A. Mieczkowskiego, Somo-

Po przyjściu Niem ców Becker zo­
stał Volksdeutschem i pracował jako 
werkschutz w jednej z fabryk war­
szawskich.

Becker-Szczerbińskiego nie należy 
identyfikować ze znanym zapaśnikiem 
Władysławem Szczerbińskim, sio­
strzeńcem sławnego Zbyszka Cyganie 
wicza, W ład. Szczerbiński w  czasie 
wojny walczył jako polski lotnik w 
Anglii, a obecnie znajduje się w Ar­
gentynie. fez)

eierra (57) st. Państw. Michałów, W iraż (59) 
st. A. Mieczkowskiego.

PO N ITW A  6. Nagroda Essora 10000 zł. 
d la  2 1. og. 1 kl. Dystams około 1200 mtr. As 
Dur (57) st. Państw. Leszno, Chorążańka 
(55) st. Państw. Golejewko, F idclitas (55) 
6t. Państw. Widzów. Gniew (57) et. „Klejnot ‘ 
P arada  II I  (55) s t Państw  Albigowa.

GONITW A 7. Nagroda 8000 zł dla 3 I. i 
st. klaczy. Dystans około 2200 mtr. Duma II 
(61) st. „Leśniczówka", Jastarn ia  III (56) et. 
Państw. Kozienice, Jaw orzyna (61) st. Leśni­
czówka, Pani Polmoodie (61) st. Państw. Iw- 
no, Rariss-ima (61) 6t. „Brzozów", Urga (61) 
st. Państw. Albigowa, W isła (56) 6t. Państw. 
Okocim.

GONITW A 8. Nagroda 6000 zł. d la  3 1. 
i st. koni. Dystans około 1800 mtr. Capri II 
(61) st. Państw. Kozienice, Czamara II (61) 
st. Państw. Leszno, Duma (56) st. Państw. 
Okocim, Lotna II (61) et Państw. Janów 
Podlaski, Opieka (61) et. „Turów", Rita (59) 
st. Państw. Widzów, Umbraga (61) et. 
Państw. Kozienice.

NASZE TYPY:
GONITW A 1. Daccia — Dagonesse.

2 . Verona —  Uszmir
3. Suhor — R aw enzorl
4. Silver King — Syn Puszczy
5. Izan — W iraż
6. Ae D ur — Chorążańka
7. Jastarn ia  I I I—Pani Polmoodie
8. Duna — Rita.

Wyniki gonitw  13 dnia —  7 w rześnia

A  jeżeli chcemy zwalczyc plagę 
ków. to musimy przede wszystkim

z ich szeregów, łych którzy
ielka jakąś pom yłkę

żebra- 
wyklu- 

iam się
czyć
znaleźli przez ~ ............ . ,

• loch którym się od spoieczen

SETSSEfS-*?,rzucony w jałmużnie. W tedy liczba zebra- 
ków zm niejszy się być może radykalnie.

W I E Ś C I  Z  K R A J U
Małe miasteczko portowe w powiecie słup 

skim, u ujścia rzeki Słupi, posiada prócz 
dawnej niemieckiej nazwy Stolpmuemde. 
jeszcze 4 oficjalne nazwy polskie. Tak więc 
stacja kolejowa nazywa się Ustka, Zarząd 
Miejski twierdzi, te  jest w PoMonnn.e po­
czta bije stemple z nazwą Nowy Słupsk, a 
spotyka się też nazwę Slupioujścic.

Zaznaczyć należy, że władze sam orządo­
we już od ub. roku interweniowały w tej 
sprawie przez Urząd Woj. Gdańsk: ,lecz na 
razie bez skutku.

Miasto Szczecin odczuwa poważnie brak 
odpowiednich sal kinowych. W Szczecinie 
dostać się do kina jest bardzo trudno. To­
też „Film  Polski" przystąpił

wielkiego kina na 1600 miejsc przy ulicy 
5-go Lipca.

Na cele kinowe przebudowuje się salę 
sportową.

*
Nad powiatem kaliskim przechodził stra­

szny huragan, który zniszczył sady, drzewa 
owocowe i olbrzymie drzewa w lasach. W 
Stobnie huragan wywrócił dom mieszkalny 
grzebiąc pod nim troje osób. Podobny hu­
ragan przechodził w całej południowej czę­
ści województwa poznańskiego.

Po kilkumiesięcznych pracach w Bydgo­
skich W arsztatach Lotniczych wykonano 
samolot akrobacyjny typu „Kadet- . Nowa 

j maszyna szybka i zwrotna, lekko w ykonuje 
do budowy wszystkie ewolucje.

GONITWA 1. Nagroda 5.000 zł. d la S 1. 
i st. koni. Dystans około 1300 m tr. 1. Glo­
bus (63) st. „Turów " (chł. Chmielarczyk), 
2. Gzaimaira IT  (61) st. Państ. Leszno (chł. 
A. Szableski), 3. Rewelacja (61) chł. Cho- 
micz. W ycofane: Chianti, Meta, Stefka i
W erwa. W ygrane w  1 m. 26 (19—31—36), 
łatwo o 6 dl., ITI-ci o 8 dł. Tot. zw. 240, 
porządk. 370.

GONITWA 2. Nagroda 5.000 zł. dla 3 og. 
i kl. arabskich. Dystans około 16000 mtr.
1. Frez/za (57) st. Państw. Nowy Dwór (chł. 
Ziemiański), 2. F arkas (59) st. Państw. Ło­
sosina Dolna (dż. Janucik), 3. Alhambra (57) 
j. Tokarczyk. 4. Urga (57) chł. Goździk, 
5. Rabda (57) chł. Sulik. Wygr. w 1 m. 57
(8 35— 38 i pół—35 i pół) w walce o pół dł.
XII — trzy czw. dł. Tot. zw. 150, franc. 110
i 110, porządk. 200.

GONITWA 3. Nagroda 8.000 zł. dla 2 1. 
og. i kl. Dystans około 1200 mtr. 1. Sobie­
sława (55) st. Państw. Iwno (dż. Klamar),
2. Rawenzori (57) st. Państw. Widzów (dż. 
O le jn ik ) ,  3. Solfatara (55) dż. Lipowicz, Sun 
dar (został na starcie). Wycof. Isthmus. Wy 
grane w 1 rii. 24 (17—33 i pół 33 i pół) pe­
wnie o półtorej dł., III — pół dł. Tot. zw. 
110, porządk. 190.

GONITWA 4. Nagroda 8.000 zł. dla 2 1 
og. i kl„ które nie biegały. Dystans około 
1000 mtr. 1. Chamie (55) st Państw. Kozie­
nice (j. Klebam), 2. Monte Carlo (57) st. „ ta  
wor" (chł. Kucharski). 3. Barsal (571 dż. Szy 
mański, 4. Jaw na (55) dż. Janucik. Wygr. w 
1 m. 5 s. (32—33) w walce o łeb, III—3 dł. 
Tot. zw. 300, franc. 150 i 170, porządk. 1980.

GONITWA 5. Nagroda Granata 10.000 zł. 
dla 4 1. i st. og. i kl. Dystans ok. 2200 mtr.

1. Zegarynka (59) st. „Leśniczówka" (j. Woj 
las), 2. Talizm an III (59) st. Państw. Le­
szno (chł. A. Szablewski), 3. Orion IV (59) 
dż. Balcer, 4. Prachtkerl (59) dż. Michal­
czyk, 5. Bojar (59) dż. Jagodziński, 6. Chał 
dea (57) chł. Szczepaniak. Wycofane: Bro­
kat, Souvenir Wygr. w 2 m. 25 (14—30—33 
— 33— 35) łatwo o 4 dł., III — 4 dł. Tot. zw. 
410, franc. 240 i 1400, porządk. 8030.

GONITWA 6. Nagroda 6.000 zł. dla 4 1. i 
s t  koni. Dystans około 1600 m tr. 1. Milet 
(59) st. „Działosza" (dż. Bogobowicz), 2. 
Capri II (56) st. Państw . Kozienice (j. Kle- 
ba/n), 3. Inw azja (57) dż Pasternak, 4. Ga- 
ney (58) j. Dylik. W ycofane: Czamara II,
Globus i Umbraga. Wygr. w 1 m. 47 (8— 
31—34—34) w walce o tuzy czw. dł., 111 — 
1 dł. Tot. zw. 190, franc. 150 i 200, porządk. 
610.

GONITWA 7. Nagroda 8.000 zł. dla 2 !. 
og. i kl. Dystans około 1000 m tr 1. Onyx 
(57) st. „Brzozów" (dż. Balcer), 2. Storczyk 
(•57) st. „Klejnot" (dż. Szymański), 3. Nandu 
(57) dż. Pasternak. W ycofane- Isthmus, Sol­
fatara  i Suhor. Wygr. w 1 m. 3 i pół (30 i 
pół—33) łatwo o 2 dł., III—2 dł. Tot. zw. 
150, porządk. 760.

GONITWA 8. Nagroda 8.000 zł. dla 3 !• 
i st. koni. Dystans około 1800 m tr. 1. Marsz 
(61) sl. „Działosza" (dż. Bogobowicz). 2. Wi 
cher IV (58) st. Państw. Albigowa (dż. Pa­
sternak), 3. Helikon (62) j. Dylik, 4. Jolant 
(63) dż. Jagodziński, 5. Finis (60 chł. Ku­
charski. 6. Corredidor (631 dż. Michalczyk. 
W ycofane: Cheronea, Confetti. Rarissima i 
Tobruk II. Wygr. w 1 m. 58 (20—31 i pól— 
35 i pół—33) wysyłany o 3 dł.. III — pół dł. 
Tot. zw. 1300, franc 230 i 130, porządk. 550.



S yczy  gaz w przewodach
30 lat w służbie Stolicy

Trudno jest wyobrazić sobie życie wielkie- jnych powiązań. Precyzyjna ich konatrukcja I 
go miasta bez gazu — a jednak W arszawa | wymaga nie byle jakiego opanowania fachu, j sprzedaży.

Gaz zad

Transporterem  koks idzie aa  sortownię, do

od powstania do 29 czerwca 1945 r., gdy Poznajem y tu towarzysza O tulaka. s ta re g o 1 
pierwszy raz na Mokotowie zaayczał znów ' bo jowmika Partii, w którego pewnych barczy- 
gaz w przewodach — musiała *ię obyć bez stych ram ionach spoczywał zawwza czerwony
niego. Ileż to na wzdychały przez ten czas sztandar w czasach najbardziej ciężkich pod
kobiety, ilu ludziom dojrzałym  prowadzą 
cym w łasne gospodarstwo, śnił się niebieski 
płomień, tryskający z palnika nieczynnej ku­
chenki.

Dziś przez 186 km odbudowanej i napra­
wionej sieci, 15 000 konsumentów korzysta z 
gazu. 40 000 m* może zużyć stolica na dobę, 
bo
wnia. Lecz ilość gazu i zasięg sieci powięk
sza się ustawicznie, z dnia na dzień.

czas rozpędzanych przez policję dem onstra­
c j i  O tulak święci takżs trzydziestolecie p ra ­
cy.

— Chyba się zobaczymy w „Romie” aa wa­
szej uroczystości?

— Jeżeli będzie miał mnie kto zastąpić — 
słyszę w odpowiedzi.

ty le je6t w stanie dostarczyć jej G azo-j Tacy są  ci naei towarzysze partyjni, 
ia. Lecz ilość gazu i zasięg sieci powięk- Dla nich najważniejszym obowiązkiem j<

praca.

ŚWIĘTO 250 PRACOWNIKÓW

Dziś jest święto pracowników Gazowni, 
prawie 250 jej pracowników obchodzi 25-le- 
d e  i 30-leoie pracy. P racy ciężkiej pochła­
niającej zdrowie, pracy niezmordowanej, któ 
rei celem iest wygoda i dobro ogółu.

Na W oli w ootężnym czworoboku a  po­
wierzchni 240.000 m! mieszczą się główne za-

GAZ DLA WSZYSTKICH MIESZKAŃCÓW

Schodzimy z powrotem pod piece. Jest 
dw unasta w południe. N astępuje t. zrw. szar­
ża, czyli wypróżnianie z re to rt węgla z k tó­
rego wydobyto już gaz. Pod ciśnieniem 40 
atm osfer otw ierają się klapy u epodu reto rt 
i keks wypada na w ózki Robi się piekielnie 
gorąco. Z niektórych retort, k tórych ściany

i
A

kłady przeniesione tutaj w 1888 r. z ul. Lud- rozżarzone są  do białości trzeiba węgiel wy
bijać bo się przykleił. Swąd gazowy bije w 
nozdrza. Ludzie uw ijają się jak mogą n a j­
szybciej. Robota jest piekielnie męcząca 1 
pot się leje ciurkiem,

ney gdzie pozostał tylko dział 6ie«i podziem­
ne ', służby pogotowia i napraw a gazomierzy.

Powstanie było d la  Gazowni ciosem s tra ­
szliwym. Spłonął jej gmach adm inistracji na 
K redytow ej, zniszczone zostały w arsztaty i 
budynki na Ludnej, cały teren  i  gmach na 
W oli były jednym wielkim rumowiskiem.

Zaczęła się uparta , tw arda w najcięższych 
warunkach orowadzona ■ praca, praca robotni­
ków. Przodowali 6tarzy pracownicy. Ci k tó­
rych umiłowanie fabryki było silniejsze niż 
mróz, oi, którzy święcą dziś swój jubileusz.

W ielkim sukcesem było uratow anie planu 
s iec i..Z  największym poświęceniem wyniósł 
go z płoeuąc^go gmachu adm inistracji na Ka 
rowej technik Łaszkiewicz z towarzyszami i 
ulokował w schronie. Schron irafionv brm bą 
został zruinow m y, na szczęście o ! n  nie u 
cierpiał wicie. Bez niego trudno sobie wvo- 
brp.rić n rree  odbudowy. K ilkadziesiąt milio­
nów złotych kosztowałaby jego rekonstruk­
cja. Łas"kiewicz i ci, którzy mu pomogali zo­
staną odznaczeni na święcie Gazowni.

JA K  PR A C U JĄ  W GAZOWNI
Zwiedzamy Gazownię wolską. Na bocznicy 

p iętrzą się zwały węgla który  ma być prze­
robiony na gaz. D ostarcza się wagonami pod 
gmach olbrzymiej piecowni do łam acza, k tó­
ry  go drobi i 6kąd elewatorami kubełkowymi 
jedzie w górę pod strop żelaznych ko-nstruk- 
cj.i i syoie się do t. «w. zasobników nad pie­
cami. W powietrzu pełno jest pyłu węglowe­
go, grubą warstwą osiada na poręczach schód 
ków, po których pnózmy się w górę. Jest na- 
przemian gorąco i chłodno.

Po obu stronach hali mieszczą się piece. 
Szesnaście gedzin Draży się w nich węgiel 
wydzielając gaz. Smoły oiężkie osiadają w 
specjalnych, zbiprpikaoh, wj,

K rętym i schodkami schodzimy za ty! pie­
ców ■ do rusątów generatorów. Obslugui.e je 
K aliński Jan  obchodzący dziś sw oje 30-lecie. 
Z uśmiechem od chylą klapę zamyka i ącą do 
stęp do paleniska generatora i ochronną rę ­
kawicą wygarnia żużel, który oblepił szpary 
rusztu.

Po drugiej stronie hali buduje się nowe 
piece. Docieramy do nich w gąszczu źelaz-

z piecowni ssany przez potężne 
pompy ssąoo-tłoczące płynie grubym przewo­
dem na chłodniki wodne, które w kształcie 
potężnych tiA sterczą na dziedzińcu. Po 
przejściu przez płuczki benzolowe i liczniki 
notujące ilość produkcji gaz idzie do zbior­
ników.

Stąd przewodem! niskiego lub wysokiego 
olśnienia przez halę kompresorów gaz pędzi 
na miasto.

Zatrzym uje się jeszcze w podstacjach, 
gdzie obniiża się ciśnienie i już teraz za prze­
kręceniem kurka jest do dyspozycji wszyst­
kich.

W śród tych hal huczących maszynami uwi­
jają  się ludzie czarni od pyłu węglowego w 
zatłuezczonych kombinezonach, starzy  w yja­
dacze, których cziujne oko momentalnie do- i 
strzegą n®imnic;«zą niedokładność w funkcjo 
nowaniu skomplikowanej aparatury.

Potem idą po skończeniu zmiany wykąpać 
się w trzech natryskach dla 920 ludzi, bo do­
brze urządzona łaźnia fabryczna została za­
jęta. W  mieście przy napraw ie podziemnych 
przewodów pracują specjalne ekipy. N apra­
w iają zepsute przewody starych zniszczonych 
domów, wymomtowują gazomierze, załączając 
je  tam, gdzie uruchomiono sleo l

POSIEDZENIE EGZEKUTYWY 
S. K. PPS.

Dnia 9 b. m. o godz. 16 odbędzie 
s ę w lokalu Stołecznego Komitetu 
PPS przy ul. Piusa 15 posiedzenie 
Egzekutywy Stołecznego Kcmitctu 
PPS.

ZEBRANIE DZIELNICY URSUS 
W niedzielę dnia 8 bm. o godz. II odhę 

dzie zlę zebranie członków Dzielnicy Ursus 
z referatem  tow. Gero pt. „Krwawa środa" 
KOŁO KOLEJARZE — W-WA WSCHÓD 

PAROWOZOWNIA 
Dnia 9 bm. o godz. 15.30 w Parowozowni 

W arszawa - W schodnia odbędzie się W alne 
Zebranie Członków Koła, ia  którym zosta 
nie powołany Komitet.

KOŁO PPS PORT CZERNIAKÓW 
Dnia 9 bm. odbędzie łię  zebranie Koła 

PPS Port Czerniaków. Ref. pt. „Sytuacja 
Międzynarodowa" wygłosi tow. Zabielski.

DZIELNICA ZOLIBOnZ 
W  niedzielę dnia 8 bm. na terenie Żoli­

borz* odbędzie alę odgruzowywanie Żoli-

ZIOŁA „CHOLERNI AZA" stosuje się przy chorobach wątroby, katarze żołądka 1 kiszek, uporczywych zaparciach. 
zlej przem ianie m aterii i arlretyżm ie. Sprzedaż w aptekach 1 składach aptecznych

H »  I619Ł a b o r . F i z | o I . - C h c t o . , >C H O Ł E K I N A Z A * * , W - i r a , M o I t o t o i u s k a  SO

Go już odbudowano w Warszawie
Spraw ozdanie BOSu o sian ie odbudowy

W e d łu g  danych B iura  O d b u d o w y  
Stolicy na dzień 1 sterpnia rb. stan 
od b u d o w y  przedstawia się w cyfrach: 

E lek tro w n ia :  m oc ro z p o rz ą d z a n a  
tu rbozespo low a 49,300 K w  (przed 
w ojną  95 tys. K w .)  co stanow i 52 
proc. s tanu przedw ojennego . Pasy 
transform acyjne: 752 (p rzed  wojną 
1620) s tanowi to 46 proc. Lam p elek­
trycznych na ulicach mamy już 2246 
(p rzed  w o jną  7 tys.) czyli 32 proc. 
Ilość ab o nen tów  e lek trow ni wynosi 
86.760 (przed  w ojną  235.480), s tano­
wi to  37 proc. s-anu p rzedw ojennego .

W o d o c ią g i  i kanalizacje: Zdo lność  
stacji p o m p  rzecznych przed wojna 
wynosiła 300 tys. m tr. sześć, w ody  na 
dobą ;  obecnie 140 tys., to jest 46  proc. 
Z d o ln o ść  f i l trów  przed  w oiną  w yno­
siła 150 tys. mtr. 'ze^ć. na debe, obec­
nie 100 tys., to iest 67 proc. Przed 
w ojną  13-928 budy n k ó w  było przyłą­
czonych do w odociągów  i kanalizacji, 
obecnie 6.753 nieruchom ości, to iest 
48 proc. "  ,

G azow nia .  Przed  w o ln a  d ługość  sie 
ci gazow ni wynosiła 708 km, obecn e

8i 50 M m  rozpocznie nauK®
cii października w specjalnych harakaefs

D n ia  10 września m ają  nadejść do P. K. P., a W arszaw ska  D yrekcja  od- 
W arszaw y baraki, z k tórych zm onto- b u d o w y  zobow iązała  się̂  najdalej w 
w an e  zostanie 12 „szkół’* na płacach i ciągu miesiąca je postawić, 
skwerkach W arszaw y. j Test wipe rzeczą pewną, że wobec

W  barakach  tych znalazłoby m ie j - ' ciągle wzmagającej sip sprawności na- 
sce d o  nauk i 8.000 dzieci. j szego tran sp o r tu  —  od  10 październi-

Zrzeszenie P rzedsiębiorstw  Budo- ka  ośmiotysięczna rzesza dzieci war- 
wlanych w Poznaniu , k tó re  te baraki szawskich rozpocznie naukp, której
w ykonuje  uzależniło ich dostaw ę tyl­
ko od podstaw ienia  w ag o n ó w  przez

tak bardzo p ragnie  (ap )

RafP¥ Dworca Pocztowego
fcsflą twardym o rzech em  do zg ry z ien ia

W czoraj o 7 rano potężny huk zbudził ze 
snu mieszkańców. A lei Jerozolimskich. D ru­
ga wg trzo s od którego niebezpiecznie za ­
dźwięczały szyby powtórzył się o 8-ej.

Na ulicy w pobliżu skrzyżowań z ul. Że­
lazną z jednej strony i Towarową z drugiej, 
zatrzymano tramwaje, pojazdy i przechod­
niów.

B-.ły to ostrożności zachowane na polece­
nie F-my „Miner", która wczoraj, o świcie 
rozpoczęła wysadzanie ruin dawnego Dworca 
Pocz!owego, znajdujących cię w wykopie to ­
rów. Ruiny te trzeba usunąć aby odsłonić 
dorazd do właściwych gruzów Dworca Głów­
nego.

• Następne wybuchy z zachowaniem podob­
nych środków ostTOŻroJc! nastąpiły o godz. 
10-ci i 13-ej przyczyna ten ostatn i był naj-
si!” ic jszy.

Mimo dużej ilości użytego materiału silnia
żelazo-betcizowa koretruikcja nie puściła tak 
jak się spodziewano, choć siła wybuchu n ad ­
wyrężyła pow -żrje filary. Próby zwalenia 
jei stalow ym i‘ linami, przez ciągnik też me 
d r  tv wyniku.

Dalsze próby wysadzenia odbędą się jutro, 
w poniedziałek. Sytuację komplikuje fakt. 
że znajdujące się w pobliżu kamienice np.

Aleje Jerozolim skie 103 — są taikże poważnie 
uszkodzono, są  zamieszkałe i dlatego ilość 
m ateriału wybuchowego trzeba ograniczać, 
ze względów bezpieczeństwa. (Rs)

mBEBOtEsmamammmmm

165 km, to  jest 23 proc. L am p  gazo- J chomości przez BOS do  1 sierpnia rb. 
wych m am y już 264. D o  1 sierpnia rb. p rzedstawia się następująco : wykoń- 
przyłaczono do  sieci 1527 nierucho- j czono o d b u d o w ę  budy n k ó w  nreszkal- 
mości. Ilość k o n s u m e n t 'w  u yn s i ł a : nych 1.100.000 m tr  sześć., szkół —

994.000 m tr  sześć., szpitali —  5SS.000 
m tr  sześć., u rzędów  i b iu r  —  1.497.000 
m tr  sześć., rónych budynków  794.000 
m tr  sześć., przedsiębiorstw  użyteczno­
ści publicznej —  393.000 m tr  sześć., 
budyn k ó w  zabytkowych —  778.000 
m tr  sześć.

W yw iez iono  z W arszaw y  dotych-

116.033, obecnie 13.083 ( to jest 11 
procent.

Miejskie Z ak łady  K om un ikacy jne :  
Przed w o jną  W arszaw a  m iała  to rów  j 
eksploatacyjnych tram w ajow ych 224.5 j 
km, obecnie ma 120 km, to iest 53 j 
procent. W a g o n ó w  —  sd m k ó w  było i

bbecnie t

borza. Wszyscy członkowie są zobow iązał! 
do stawienia się w dniu tym o godz. 8 r»* 
no w lokalu Dzielnicy, Kossaka 10.

ZEBRANIE DRUKARNI PAŃSTWOWEJ
W niedzielę dn. 8 bm. o godz. 10 odfaę 

dzie się ogólne zebranie pracowników D ru­
karni Państwowej (Tamka 3). Referat poli­
tyczny wygłosi tow. Henryk Dąbrowski.

KURS DLA AKTYWISTĘ* PPg

Dnia 9 bm., o godz. 16-ej rozpocznie 
Kurs dla Kobiet Aktywistek PPS wykładem
o Historii Socjalizmu.

Kurs trwać będzie od 9 do 22 września w  
poniedziałki, środy i piątki, w godzinach od 
4 do 7 wieczorem w lokalu Dzielnicy PPS 
Śródmieście, przy ul. Mokotowskiej Nr. 51/53.

ODWOŁANIE ZEBRANIA 
DZIELNICY PRAGA CENTRALNA

Zebranie Dzielnicy PPS Praga Centralna, 
wyznaczone na dzień 8 bm., na godz. 10-tą— 
zostaje odwołane.

O nowym term inie zebrania ukaże się oso 
bne zawiadomienie.

ZEBRANIE POCZTOWCÓW
Dn. 12 bm. o godz. 15 w Sali Malinowej U- 

rzędu Telekom unikacyjnego przy ul. Nowo­
grodzkiej Nr. 45 odbędzie się ogólne zebra­
nie członków i sym patyków Organizacji 
Pocztowej PPS Dzielnic i Kół m. st. W ar­
szawy.

Wstęp dla sympatyków i gości wolny. Sta 
wienniclwo tow. tow. obowiązkowe.

KOŁO PRZY ZSCH.

Dn. 10 bm. o golz. 15 odbędzie się zebra­
nie inauguracyjne Koła PPS przy Zarządzie 
Głównym Związku Samopomocy Chłopskiej 
w sali konferencyjnej Zarz. Gł. Zw. S. Ch.
W arszawa, pl. Starynkiewicza 7.

DZIELNICA OCHOTA
Rejestracja członków Dzielnicy Ochota 

odbywa się codziennie od godz. 10 do 18 
w sekretariacie Dzielnicy. Tel. Sekretariatu 
8-79-19.

Z KOŁA PPS PRZY B.G.K.

przed w o jna  w ruchu  398,
107, to jest 27 proc. D oTzernych  wa- czas 5.000.000 mtr. sześć, gruzu, 
g o n ó w  przed w ojną  324, obecnie 99, | Przy rozbiórkach budyn k ó w  wydo- 
to jest 30 proc. Linii tram w ajow ych byto og ó łem  3.198 ton żelaza (318 wa
przed w ojną  39„ okecnie 21, t. j. 53 
proc.. D łu g o ść  linii t ram w ajow ych 
przed w o ln ą  wynosiła  407 km, obec­
nie. 94- Dłutrość- linii trolleybus owych 
14,5 km. W  W arszaw ie  m am y 13 k u r ­
sujących tro lleybusów . Przed wojną 
było 19 au tobusów , o beerre  -— 6. D łu ­
gość linii au tobusow ych przed wojną 
82 km , obecnie  35, w o ’ów aut buso- 
wych przed w o lną  93, obecnie 2.

O d b u d o w a  n ieruchom ości. W  lipcu 
r. b. z a k o ń c z o n o  b u d o w ę  275 tys. mtr. 
sześć, budynków . Z a  cały okres d o  1 
sierpnia r. b. BOS w ykonał 3.484.000 
m tr  sześć, odbu d o w y  nieruchomości. 
R obo ty  bedące w toku  i zaaw ansow a­
ne w  73 proc. wynoszą 2.460.000 m tr  
sześć, b u d y n k ó w  mieszkalnych. Szcze­
gó łow e zestawienie odbud o w y  nieru-

g o n ó w ) .
Oczyszczono około  

cegieł.
BOS pro jek tu je  w£-najbl'ższym*cza'$,ie 

w ybudow anie  w W arszaw ie  ą^gregu 
nowych gm achów : D o m  C h ’opa na 
Skarpie, H ale  Rzemiosł ( ró g  Święto­
krzyskiej i M arsza lk o w sk 'e i l ,  ITale 
T a rg o w e  na M ok o to w ie  na D w o rk o ­
wej, Ochocie , Ż o libo rzu  i w  Śródm ie­
ściu, D o m  Z w iązków  Z aw odow ych  na 
Skarpie. O śro d ek  Z drow ia  na P u ław ­
skiej róg  M adąllńsk icgo , D o m  Pisa­
rza na N o w y m  Sw :ecie koło  Smolnej.

P o n ad to  będą. o d re m o n to w an e  gm a 
chy leżące teraz n iem al w gruzach jak 
O pera ,  K a ted ra  Sw. Tana, S°d N aiw yż 
szy na P łacu Krasińskich, H ip o tek a  i 
inne.

W dniu 2 września rb. odbyło się zebra­
nie Koła Partyjnego PPS na terenie B.G.K. 
Przew idniczył tow. Marian Kenig. ) 

Stołeczny Komitet PPS reprezentow ała 
tów. Genachow. W 'oku obrad, po wysłu­
chaniu referatu tow. Genachow na tem at 

1.000.000.000 I °8 (' Inej Po!i[yki Partii, w związku z odby­
tym zebraniem Naczelnej Rady oraz, z nad­
chodzącym okresem^ wyborów, powzięto sze 
reg uchwal z dziadziny/ organizacyjnej, m ię- 

inh 'kp dw łanO  *8Ó'prezydium Koła w cha 
rakterze Sekretarza tow. Skrzypkową, po­
stanowiono: nawiązać ścisły kontakt z Ko­
tami partyjnym i PPS na terenie innych 
banków, wziąć udział .w wyborach przez 
wysunięcie własnych kandydatów  do Rady 
Zakładowej Banku. Ponadto postanowiono 
rozpowszechniać prasę party jną  wśród człon 
ków Koła.

W ożywionej dyskusji zabierali głos tow. 
Iow. Genachow, Kenig, Biernacki, Miler, 
Gaweł i inni.

Ostateczna dzikiego M u
Wtfno hffidlować tfSko we właściwym mirseu

W alka z handlem ulicznym, który był pla
gą ulic warszawskich tworząc na riini tzw. 
dzikie targowiska — rozsadniki chorób, źró­
dło zakłócającego spokój okolicznych mie­
szkańców jazgotu i demoralizacji — była 
do niedawna, jak mówili nawet ludzie, któ- 
rzy ją  prowadzili — „walką z w iatrakam i".

Obecnie dzięki nadzwyczaj energicznej po 
stawie Komendy Głównej MO handel ten zo 
stał zlikwidowany we wszystkich punktach, 
t. zn. na ul. Brzeskiej, Ząbkowskiej, Targo­
wej, Radizymińskiej, ul. Czerwonego Krzyża, 
Dobrej, Tamce, Solcu i Al. 3-go Maja. O ul-

Na straży uchwał Rady Naczelnej
siei także i PPS pcw atu warszawskiego

Wynik
zbiórki ulisznef

(Rs) W rezultacie zbiórki ulicznej, pr-e- 
prowadzonej w ubirgłą niedzielę, na rzecz 
odbudowy Stolicy zebrano 115.8G0 zł.

W dniu 7 b. m. odbyła się konferencja 
przewodniczących i sekretarzy dzielnic i kół 
PPS powiatu warszawskiego. \

Uchwały Rady Naczelnej zreferował tow 
H. Dobrowolski. Po referacie nastąpiła o- 
żywioną dyskusja. Znamienną bardzo dla sy ­
tuacji na terenie sowia tu była jednomyślność 
wszystkich przedstawicieli terenowych. W y­
razem tej jednomyślności jest następująca, 
p rzyjęta przez aklam ację rezolucja.

REZOLUCJA 
Przewodniczący i Sekretarze Komitetów 

Gminnych P P  S. z powiatu W arszawskie 
go zebrami na konferencji w Komitecie Po­
wiatowym w dniu 7 9 46 r  po wysłuchaniu 
referatów  o uchwałach Rady Naczelnej 
P.P S w yrażają jediroigłcśnie solidarność z 
Unią Partii i p rzyrzekają na terenie 6woich 
Dzielnic wprowadzić w czyn uchwały Rady 
Naczelnej i podnieść dyscyplinę członków 
oraz powiększyć szereg. Partii.

Zebrani potępiaią tych towarzyszy, którzy 
usiłowali wprowadzić dyw ersję w szeregach 
P a rtii

Zebrani dom agają się od C K. W  P P. S 
oczyszczenia szeregów Partii z elementów 
w vm cro jrcych ideę Polskiego Socjalizmu.

Zebrani w imieniu swych Dzielnic wyraża 
ją w myśl uchwał Rady Naczelnej gotowość nfatowskiego, Zieleniecka, Targowa.

współpracy z bratnią partią robotniczą na 
warunkach równi z równymi, celem dopro­
wadzania do zwycięstwa idei demokratycznej 
Polski. P

Zebrani oceniają w kład Armia Czerwonej 
i Armi Polskiej w odzyskaniu niepodległoś­
ci naszej Ojczyzny i w związku z ostatnią 
mową Byrnesa w dn. 6.IX b. r. w Stuttgarcie 
podkreślają wolę mas pragnących utrzym a­
nia sojuszu polsko - radzieckiego, jako gwa­
rancji naszych granic.

W dalszym ciągu porządku dziennego omó 
wiono szereg zasadniczych spraw  organiza­
cyjnych, oraz postanowiono powiększyć licz­
bę członków Komitetu Powiatowego W 
skład  Komitetu wchodzą: tow. tow Kowalski 
Stefan — przewodniczący, Gliński Bolesław 
i Góralczyk Leon —  wiceprzewodn/ioz.. Śli­
wiński Stan. — sekretarz, Winnicka Maria 
— instruktorka, Korcz J., Iwanicki Stan., 
Gortatewicz M. — członkowie.

 0-------

Kows Sini a t r a n a j o w a
(Rs) Dziś zostanie uruchom iona nowa linia 

Iramwajowa na trasie: pl. 3-ch Krzyży, No­
wy św iat, Al. 3 Maja, W iadnkt-M ost, Al. Po

dze, jaką odczuli po tej likwidacji mieszkań 
cy miasta świadczy najlepiej wiele Mstów 
dziękczynnych do W ydziału Konlroli Zarz. 
Miejskiego.

W ydział Kontroli Handlu prywatnego o- 
strzega nadal wszystkich handlarzy, którzy 
zechcieliby powrócić na dawne miejsca 
sprzedaży, że nad udarem nianiem tego za­
miaru czuwa 12-lo osobowa komisja skła­
dająca się z przedstawicieli Kom. Gł. MO i 
W ydziału.

Zarzucony został także dawny sposób ka­
rania grzywną. Obecnie towar i wózek ewen 
tualnie „przystawka** ulega konfiskacie, na 
rzecz szpitali, ich właściciel wędruje bez­
względnie na 48 godz .do aresztu, po któ­
rym sąd starościński wymierza mu albo wy 
soką grzywnę, albo. co ma miejsce częściej, 
dodaje mu jeszcze 14 dni „odsiadki**. Bywa 
leż, że delikwent „pracuje przymusowo" 
przez kilka miesięcy.

W szystkich tych przykrych konsekwencji 
może on jednak uniknąć stosując snę do prze 
pisów sanitarnych i handlując w dozwolo­
nych do tego punktach. Punktam i tymi są 
ul. Grójecka 2, pl. Kazimierza, „Kercelak". 
pl. Narutowicza. Koszyki i Noakowskiego 14

W najbliższym czasie zostanie uruchomio­
nych kilka dalszych targowisk miejskich.

(ap).

KOMITET PPS — OLIAVA 
W PEŁNI ROZWOJU

Dnia 31 sierpnia odbyło się Nadzwyczaj­
ne Zebranie Komiletu Dzielnicowego PPS—  
Oliwa.

Przewodniczył tow. Kochański Jerzy, prze 
wodniczący Komitetu od chwili jego po­
wstania.

Referal aktualny na temal spółdzielczości 
wygłosił tow. Chełmkowski, podkreślając 
konieczność masowego udziału członków 
Parlii w szerzeniu idei spółdzielczości.

Tow. Jaroszka odczytał okólniki i zarzą­
dzenia dotyczące dalszej rozbudowy Partii, 
oraz najbliższych akcyj. W dyskusji pod­
niesiono sprawę konieczności wysiedlania 
z W ybrzeża uciążliwych elementów.

Charakterystycznym  wyrazem życia um y­
słowego na tutejszym terenie jest szybki 
rozwój biblioteki TUR-u, k tó ra  zaopatruje 
się wciąż w nowe książki tak treści bele­
trystycznej, jak i naukowej.

Bszprawaa zbiórka
W ubiegłą niedzielę — zbierała w 

W arszawie na swoje własne cele Straż Ochot 
nicza z Nowej Woli. Jak  się okazuje dzielni 
strażacy nie mieli ź~ -'--"o  upoważnienia na 
występy gościnne w Stolicy i wykorzystali 
sytuację, że odbywała się tu zbiórka na rzecz 
odbudowy.

Może wobec tego przy nretępnej, grożącej 
nam zbiórce — organy M O. skontro lu ją u- 
noważnienia kwestarzy, bo grozi to możliwo­
ścią nadużyć, fRs)

Prza^fesMe tarpwisKa
z plEtu Kazimierza na Twardą

W związku z przeniesieniem targowiska 
z Pl. Kazimierza Wielkiego, którego teren 
przeznaczony jest pod budowę „Domu Sło­
wa Polskiego" przedstawiciel Zgromadzenia 
Kupców m. st. W arszawy z delegacją zain­
teresowanych zostali przyjęci przez prezesa 
Zarządu „Czytelnika" tow. J. Borejszę, 

Tematem konferencji była sprawa prze-

żony między ul. Twardą, Pańską i Prostą.
Zarząd „Czytelnika" pozytywnie odniósł 

się do postulatów handlujących, przycho­
dząc im z wydatną pomocą przy zorganizo­
waniu nowego targowiska, a więc ułożeniu 
nawierzchni, przewozu własnym au to -tran - 
sportem straganów itp. Poza tym uzgodnio­
no termin przeniesienia targowiska, który

niesienia targowiska n a  nowy teren, poło- nie powinien przekraczać 2 miesięcy.



Państwowe Zakłaij 
naocLuda * •  i r  8 w Kalisza

uL  Nr. IM, »€*. *S-M

po szu k u ją  od z a ra ll  
inżynierów .  mechaników do następu ją- 

eyeh <I*U<6«> pU oooaoł*. biur* kuuslr., 
ko n tro lo  p ro d u k c ji I o rrM łłW *.

1 Inżyniera • elektryko,
1 Inżyniera .  em ergrlyk^ 
techników • k«na(rukl«*rów,
J technika bmlowtanegn, 
kroki anty,
majstrów do nartępnjąryeh działów: *fl- 

ntkk podwozia, elrklrjk* aamoctL, atotarnla, 
blorbarnła, Muaarsla i remont obrabiarek, 

kalkulatorów,
t  kalknlatorów kosztów własnych, 
k o a lra trrta  prodakcjl brak ar* j .
Reflektuje all jedynta na siły wykwalifi­

kowana i  odpowiednią praktyką. Zgłoszenia 
osobma lub lUtowna kierować należy do 
Dyrekejł Zakładów w Kali*** pray al Czą- 
atochowskiej t36. tel. 31-51. Uposażenia wg. 
stawki ptae Min. Przeoi. pl u* premie za wy 
konanie piano. Hotel zakładowy na miejscu.

IMS

Ja ja , czekolada i mleko skondensow ane
na  przydział d la dzieci we w rześniu

BOHDAN GRYGO
Warszawa* ul. Chmielna wr 5

r  1 II M A

S iS S lC Z A Y K A
m a r s z a ł k o w s k a  iw  

Paloca ealantcrle skórzaną 
•raz artykuły podróżne 

CEjrr KONKUKEKCYJOTI 1*33

ŁAŹNIA CENTRALNA
Krak. Przed®. W l*  obok Kopernika
Łaźnia t W anny czynne codziennie. ' 

Cawarłki łaźn ia dla pad.

K O Ł D R Y
Przeróbki, dostawy do hoteli i pensjonatów  

Warszawa, ul. WSPÓLNA 44

Resort Zaopatrzenia m. at W-wy podaje 
» wiadomości, te w akłapach roadaietezynli 

—- spożywczych od tn la  H ł  da dnia t t ł  
46 r. wydawane będą tytułem taopatnonśa 
kartkowego za ai-e wrzesień oaMępująe* ar­
tykuły:

II Mąka paaeno* gad. UNRRA na kupo­
ny Nt. 32, 2.1, 34 I 35 kart wrześniowych w 
ilości dla kat. 1-ej — * H :  — «•* k*..
IR — ] kg., fll-e j — 1 kg. tąeamle na 
wazyatkie kupony, oro* dla dzieci no kop. 
Nr. 1 kari dziecięcych wrześniowy**, po 1 
kg. tnąikl pst.—gałtwikowej.

Can* mąki at. t  aa I kg.
2) Cukier na kupony Nr. 28, 39. 40 i 41 

kart wrześniowych w iJośrt dl* kot J-*J — 
ł kg.. Ii-ej — 0.4 kg.. IR — 0.25 kg. tąoanłe 
na wszystkie kupony i dta dzieci na kupon 
Nr. 2 kart dziecięcych wrzeindowych po 0.26 
kg. cukru, oras na kupom Nr. 2 kart macie­
rzyńskich rierpmiowych a nadrukim „M“ po 
0.25 kg. (jako przydział aa m -c » er pień) l 
na kupon Nr. 2 kart macienzyńakich wroe- 
inkrwych i  nadrukiem „M" po 0,25 kg.

Cen* cukru zł. 15 za 1 kg.
9) Herbata UNRRA na kupon Nr. 14 kart 

wnteśnsowych w ilości: dla kat. I-ej — 0,02 
kg., Ii-ej — 0,015 kg., IR — 0,01 kg,

Cena herbaty rt. 600 ta 1 kg.
4) Grysik pszenny a dostaw UNRRA na 

kupony Nr. 27. 28, 29 i 30 kari wrześniowych 
dla kat. I-ej po 2 kg. — lącwnia na wmyst- 
Wie kupony.

Cena grysiku zł. 2.20 za 1 kg.
51 Kasza sorghum s dostaw UNRRA n" 

kupony Nr. 27, 28. 29 i .10 kart wrześnio­
wych w Uości: dla kat. II*ej— 1,5 kg., 111-ej 
— 1 kg. łącznie na wszystkie kupony.

Cena kaszy zł. 2 za 1 kg.
6) Jaja w proszł-.a UNRRA dla dzieci no 

kup. Nr. 5  kart dziecięcych wrześniowych 
po 100 g.

Cen* jaj zl. 80 za 1 kg .

DZIURAWCA
W Ę ^ m w n M M C i  S F f
f& w a r a ^ / t^ c U t fr t& u ^

WĄTROBY: ŻOŁADKĄ

1624Kup szczęśliwy LOS
KOLEKTURZE L O T E R I I  K L A S O W E J

„N A D Z I E J K A"
Ż elazna  Nr. 22. Główna wygrana MILION

W

Okręg Warszawski Związku Rewizyjnego
na Kopernika 30. W  dniu 9 sierpnia 1946 r. biura Okręgu Warszawskiego 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni R. P., mieszczące sip dotąd przy ulicy 
Szpitalnej 3,

firzenfes'cne zastana i t  gmachi przy al. Kopernika 38,
gdzie zaima czpś<5 parteru i I-e pjptro.
W  lokalu przy ul. Szpitalnej 5 mieścić się będ$ nadal biura Oddziału Zwigz- 
ku, Warszawa - Miasto. 1658

Frzeiorg nieograniczony
Urząd Wodno -  M elioracyjny w Przasnyszu ogłasza przetarg nieograniczony na 

całkowite wykonanie 2 studni artezyjskich o głębokości do 70 m. i 20 studni kopanych 
o głębokości do 20 m. n« terenie powiatów Przasnyskiego i Makowskiego.

Studnie kopane wykonane będą z kręgów  betonowych, dostarczonych oa  miejsce 
budowy przez Urząd.

Oferty odpowiadające przepisom por. 22 Rozp. RM[ z dm. 29.1 IM7 r. (Dz. URP Nr. 
13 poz. 92) należy składać na każdą robotę oddzielnie w Urzędzie W odno -  Melioracyj­
ny ni w Przasnyszu do dn. 19 września 1946 r. godz. 12, w  którym to czasie nastąpi 
otwarcie ofert. Adres Urzędu: Przasnysz, ul. Zawodzie, Blok 9.

Podkładki przetargowe wydaje codziennie w godz. urzędowych kancelaria Urzędu. 
Do ofert należy dołączyć kwit z opłacenia wadium w kasie Urzędu Skarbowego w Prza 
snyszu w wysokości 1 proc. oferowanej sumy.

Urząd W odno -  M elioracyjny w Przasnyszu zastrzega sobie praw o dowolnego wy­
boru oferenta bez względu ma wysokość oferow anej kwoty, unieważnienie przetargu, 
lub uznanie, że przetarg nie dał dodatniego wyniku bez podania motywów i  bez od­
szkodowań. 1661

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
W arszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska Nr. 35, II piętro ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie robót roni om towych kąpieliska w budynku Szkoły Po­
wszechnej przy ul. Drewnianej A

Oferty należy składać do dnia 19 września 1946 r. de godz. 10 w Warszawskiej
Dyrekcji Odbudowy do skrzynki ofertowej.

Bliższych inform acji udziela W ydsiał Zleceń W. D. O., ul. ChoeiTnsk* 85, II piętro, 
pokój Nr. 25 w godz. od 9 — 12, gdzie też mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy 
oraz warunki przetargowe za zwrotem kosz tów w sumie *1. 100. 1636

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. st. W arszawy ogłasza przetarg nieograni­

czony na dostaw ę 55-eiu elem entów  pa rk an u  żeliwnego wykonanych według rysun­
ków W odociągów

Inform acje i m ateriały przetargowe otrzym ać można w biurze Dyrekcji w W ar­
szawie przy ul. f  Hrynkiewicza Nr. * — Dział Zaopatrywania — I piętro pokój Nr. 27 
w godz. od 9 do 12.

Oferty należy składać w tymże pokoju do godz. 10-ej dnia 21 września 1946 r.
O tw arcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. ł l - e j .  1673

7) Csekolada dla detect na kupon Nr. 4 
kart dziecięcych wrześniowych po j toblics 
e« wagi 100 g.

Cena czekolady ąL 260 sa 1 kg.
8) Mlek* skondensowane nleslodzon* I ało 

daona UNRRA wg. następującego runiaielm 
ka Dla dried na kupon Nr A kart daieoią- 
eych wrześniowych po A kg. mleka skonden- 
towamego ttiesłodzutiego Dla dated na ku­
pon Ńr. 0 kart mieonnych s nadrukiem „Mle 
ko* aa m-e wrześleft po 3.5 kg. mleka *koo 
densownonge słodzonego oraz na kairty ma­
cierzyński* s nndrukiem „M* aa m-« wrze­
sień na kupon Nr. 6 po 3,76 kg. mleka skon­
densowanego słodzonego.

Cena mleka *ko-wln,zowanege niesłortoo* 
nrgo at . 6 ta 1 kg., słodzonego zł. 13 aa 1 kg.

Do wykazanych cen detalicznych artyku­
łów doliczane będą koorty transportu z mag. 
„Spotom* do sklepów roadnielosyeh po IA  
sL od 1 km.

Dykty, Fornitry , l is tw y , okucia budowlane
Stefan CHOROMAtiSKI

O  u s ł y s z y m y
1 - 0  u i  R A D I O
PONIEDZIAŁEK, •  WRZEŚNIA

6.00 Oyga ozaaa t pieśń „Kiedy ranne 
wstają aurze'. 6.04 Dzisa. por 7.30 Powl 
naj wiad Dzień por. 8.30 Skra. puss, rodź 
12.06 Dzieo pułuda 12.36 Pieśń w wyk 

i K. Szczepańskiej 13 25 Kona. eozrywk. 14.011 
i „Wszystkiego po trochu" aud dla dzieci w 
i opr W. Tatarklewics • Małkowski*} 14.20 

Aud dla młodzieży 16.00 Dsian. popołudai
16.30 Hectial śpiew M Bułat Mironowicra
17.10 Kone. rozr. wyk Mała Ork. P.R s 
uda. L. Wieherskiej 17.55 Audycja wojsk
18.10 Aud tłowno-mua „Wspuino. a Mel­
cer**" 19.00 Nauka przy głośa 20 00 Dzień, 
wieca. 20.30 Kwintet Szuslakiewieza wyk. L 
Dubiska— i-az* skrzypce W. Wiłkomirska— 
2-gie skrzypce. 31.00 Aud. dla Polaków sags.
21.30 Skra pusz. rodź. sagr. 22.00 Koncert 
rotryw. 22.30 XV and. a cyklu nłespodzaan- 
ki muz.“ pod red. prof. M. Jasińskiego. 23.00

j Ostat. wiad. dzień. rad. 23.30 Skrs. posz. 
rod*, sagr. 23.56 Hymn.

WARSZAWA, ŻURAWIA M, teł. *.84.94
1(18

CenttalnaSp«ka Chemiczna
Warszawa, Towarowa 14

poleca korzystnie:

farby, pokosty, rozpuszczalniki, kleje, 
kalalonf*, kwasy techn. i ch. cz. i l.p. 

surowce dla handlu i przemysłu.
Prowincja za zaliczeniem. 1615

—  BRYLANTY
srebro i złoto — nawę* spalona, 

perły, szmaragdy
KUPUJE, płaci najwv/sze ceny

B. TARKOWSKI
W in u w a ,  M arszałkowska 9S/W.

1530

(TEATRY)
TKA TB POLSKI (ul. Karem* 2): e godz. 15.89 

.Orubr ryby" • Ludwikiem Solskim, o gods. 
19 — ..Majątek *ibo Iml*".
TC.ATB BCZVC7.NO OPKBOWT («1 Mafśaat. 
kowrua ł ,  e goda 18 komedia muzyczb* yL 
„Dzień be* kłamstwa'’, w reżyserii Z. K od*, 
nowleza.

TKATR MALI <ul. Marszałkewsfca B>: •  g. 16 
„ (ilu ilr U *  ,6**”.

TC.ATB POOSZKCHNI (ul Zamojskiego M)s 
godi 18 „Damy I Knury" Fredry.

P BASKI TKATU BKMT1 (ul. Zygmuntów, 
ska 8). o  godz. 17 1 19 rewia pl. „W* 
w kwiatach” .

TKA TB 8TCDIO fol. Karów* U )i  
11.30 „Prerfukeja Pan* Brandta".

TBATB U  DOWY (Prag* ul. Targów* 71. na 
wprust Dw. Wileńskiego), codzienni* a  godz. 19 
rewia „Konkurs Humoru".

KOMA tui Nowogrodzka 49): gods. 19.18 — 
Występy Kaleta Parnella.

CTKH (Prag* uL Szeroka), w* wtorki, i 
kl. soboty l niedziele o godz. 18 1 19.80; 
zoatait dni o godi. 19.30.
PBZEDSTAWIENIK BALETU BA IW. 

PRZEŁOŻONE
U W .

Wydział Kulturalno-Oświatowy 
ków Zawodowych awladruntą as sapowiedtlan*

Rady Zwtąa.

Piece i kuchnie przenofne 
robofy iduriskia

A. S A B A C Z Y Ń S K I
MOKOTOWSKA 59 

K a w i a r n i a  BarHurtowa sprzedaż
owocow i WARZYW h e d  u  T A

przedstawieni* Baletu Parnell* dl* ctlonków 
Związków Zawodowych, która miało Sit odbyć 
w niedziel* o godz 12 a przyczyn niezależnych 
od organizatorów zostało przełożone na god*. 
16.30 w poniedziałek dnia 9 b.m. Uprasza *1* 
o punktualna przybycie.

(KIMA)
„ATLANTIC" (ul. Chmielna 88): „Jesse Ja. 

m es", film amerykański w kolorach naturalnych.
„POLONIA”  (uL Marszałkowska 6S): „Del*, 

gat Floty” .
„SYRENA" (Praga, tń. Inżynlenka *»-

„Uwedzleiel".
„TĘCZA”  (Aollbors, ul. Suzina 4): „dlnby

kawalerskie".
KINO OŚWIATOWE DOMU KULTURY BO.

BOTNICZKJ (Żoliborz, PI. Inwalidów): fllna 
naukowy „Co k ra j to  obyczaj".

O godz. 18 seanse w kinach zarezerwowane są 
dla Związków Zawodowych. Na seanse te  passe, 
partout oraz bilety bezpłatne nie są honorowane.

Bilety ulgowe w przedsprzedaży dla członków 
związków zawodowych, organizacji młodzieżo­
wych I wojska do nabycia w Radzie Związków 
Zawodowych. Praga, ul. Targowa 15. pokój 17, 
od godz. 9 do 14, oprócz niedziel 1 św iąt.

„Nowość" 1616

Warszawa — Praga, ul. Brzeska 16
W. Grzybowski i A. Jagodziński

Nowy Świał nr 8
OD 1J 1846 R. ZNÓW CZYNNA 

poleca doskonałą kuchnię 
CODZIENNIE KONCERT OD GODZ. 5-cJ.

W Y K W IN T N E
rU TR fl I LISY

polecają
Z a jk o w sk i i M a m ro t

Warszaw*. Zgoda , 1068

„SPOŁEM" Oddział Papierniczy w W arszawie
ui. STAWKI 4. Telefon 8.69-78

zawiadamia, że ma

wyłączną sprzedaż na całą P o f s A ę  
farb szhołnych „MIM**

w paletach po 13 ł 6 azt. oraz luzem 
Na akiadza*: papiery, artykuły szkoln* 1 bturow* Sprzedał tylko hurtowe.

BAR ZACHODNI
w Warszawie T o w aro w a 6 vis a vis Dworca Głównego

Wyborowa kuchnia wydaje smaczne obiady, 
śniadania i kolacje po cenach przysiąpnych , »

OGŁOSZENIA PHOBHE
SZŁWCYl Mastytię ctyściarkę • wykończał- 
kę sprzeda Pałaszewski, Poznańska 38.

TS48

PERFUMERIA — G alanteria — Kosmetyka. 
Ceny hurtów* Amala Nowak, W arstaw a- 
Praga Targowa 23 1349

SZKOŁA CHARAKTERYZACJI dla F i'm u 1 
Teatru w Polsce rozpoczyna rok szkolny 15 
września. Zapisy przyjm uje sekretariat Łódź, 
Piotrkow ska 66 m. 5a, tel. 177-97 godz l o ~
18. 1575

W arsztaty
Mokotowska

Sklep 1554 
Marszałkowska. . .  C i l U T i R #

w l | 3 t i  C e n tra ln e  u ia rsz ta tp  rad io w e  W #  od W spólnej
Kupno-sprzedaz-naprawa odbiorników i sprzętu radiow ego

FOTOGRAFIE DO SZKOLNYCH legitymacji 
przepisowe. Udzielamy zniżki. „El-C ha-Fibn”.
Jerozolim skie 27. J0I8

FOTOGRAFIE wieczne na porcelanie, do na­
grobków wykonywa artystycznie „EL CIIA- 
FILM“, Jerozolim ska 27. Prow incję in form u - 

! jemy listownie. 1634

. ZNALEZIONE kartki żywnościowe na na- 
t zwisko Morawski oraz drobna suma pienię­

dzy i portfel znajdu ją  się w Administracji 
„R obotnika" do odebrania.

Zakład
Zegarmistrzowsko-Jubilerski
K U P N O

M. KOWALSKI i S*
WABSZAVYA, MARSZAŁKOWSKA 119

•  S P R Z E D A Ż  •  R E P E R A C J E

Rok załoienia 1822

H u t a  S z k l a n a  „ C Z E C H  Y ”
znana z jakości swoich wyrobów 

produkuje szkło:
perfumeryjne, laboratoryjne, dentystyczne, 

farm aceutyczne i inne

1544

Zarzęd i Biura sprzedaży:

W arszaw a*  Chm :e ’n a  59* łel. 889-48

UNIEWAŻNIAM zgubione dokum enty: Legi­
tym ację służbową Zarządu Miejskiego W -w a, 
Karła Repatriacyjna Kozie, Dowód osobisty 
przedwojenny, Jakubiak  Józef a t W -w a, No­
wogrodzka 69. 1666

GUMOWE ODPADKI w każdej ilości kupu­
jemy. Firm a Braci* Baliccy, uł. Dobra 20, 
telefon 8-70-70. 1667

DESKI podłogowe, budow lane i kantów ka 
wagonowo w prost z ta rlaku  dostarcza Ma- 
kos-Piofraw ski, Sienna 49/51. 1669

NAUCZYCIEL pianista udziela lekcji. Szpi­
talna 5 m . 18. 1639

„SPOŁEM” Hurtownia Tytoniowa w Łodzi
Ul. N A F T O W A  3 (dojazd tram w. nr 9J

zauiiadamia o sprzedaży

PAPIEROSÓW AMERYKAŃSKICH
po cenie detalicznej 8 zł za sztukę.

Sprzedaż he* ograniczeń Spółdzielniom . Instytucjom, Kioskom Inwalidzkim
j£26 * wszystkim sklepom prywatnym.

PORTRETY z każdej fotografii wykonywa 
artystycznie „EL-CHA-FILM", Al. Jerozo­
limskie 27. Prow incję inform ujem y listo­
wnie. 1635

RADIO — Napraw*. Specjalność: supery — 
szybko —  solidnie — kupno — sprzedaż. Je­
rozolimskie 27 „Precyzja”, 1662

DYKTY wszystkie wymiary zastępcze ó-m e- 
trowe, listwy budowlane, forniery, drzwi 
płytowe. Kopernik* 4, W arszawa. 1664

INSTYTUT Naukowy Rzemieślniczy w W ar­
szawie prow adzi z inicjatywy Ministerstw* 
Odbudowy półroczne Kursy Korespondeneyj 
ne dla pracow ników  technicznych w prze­
myśle i rzemiośle budowlanym. Nauka jest 
be®płatna. Przew iduje się kurs niższy i wyż­
szy. Podanie z życiorysami n a 'e iy  kierować 
na adres sekretariatu  ul. Zioła 58; zgłoszenia 
osobiste w godz. 9.00 — 17 00. Na życzenia 
wvsytaajy prospekty 1668

UNIEWAŻNIAM skradzione dokum enty: 
Karta Rozpoznawcza, Legitymacja szkolna, 
Karta Repatriacyjna Kilijańska Danuta, T ar­
czyńska 11. *666

C E N Y  0  G l  O S Z E f i

Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł aa wyraz Poszukiwania rodzin pracy 5 zguby, 
po 5 zł za wyraz Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpalt* po 25 zi W tekście tedak
cyjaym  40 zł Tłustym drukiem !00°'* drożej W numerach niedzielnych 50#/* drożej

Z t terminowy druk ogloezeń Administracja ni* odpowiada

OGŁOSZENIA PRZYJM UJĄ: Dział ogłoszeń „Robotnika” — W arszawa Al Jerozolimska nr 121. Polską Agencja Prasowa - r
Biuro Ogłoszeń i Reklam — W arszawa ul Pierackiego 11 Placówki .Czytelnika w W arszawie: W iejska 14 Środkowa 7 May,
szałkowska 62 Nowy Świat 47 Puławska 49 Rozdzielnie gazet: P I Inwalidów (Żoliborz! Zygmnntowska 6 1 Poznańska 38.
Biura „Orbisu": Warszawa, Al Jerozolim ska 39 Praga ul Targów* 70 ..Wolność' W arszawa ul M arszałkowska 95 Spółdz.
Agenci) Prasowej „GLOB" -  Dział Rekismy -  ul Złota 4 Dział Reklamy Spółdzielni W vdaw n.rrei .Wydawmctwo Ludowe” — 
Warszawa, ul Bagatela 10 m 35. łel nr 867 79 Biuro Ogłoszeń — Teofil Pietraszek, W arszawa, W spólna 50. tel. 855 26.

R E D A G U J E  K O M I T E T B — 10243 Nakładem Spółd-ielnt Wydawniczej „WIEDZA" Druk Spółdzielń: W vdawniczej „WIEDZA” — „Robotnik" a* L
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U P I O R Y
D om  wypoczynkowy floty powie­

trznej mieścił się w starym dom u z ko­
lumnami. D om  był otoczony parkiem, 
a w nim —  stuletnie lipy i cieniste 
klony. Gdzie niegdzie bielały altanki, 
spowite bluszczem. W około  trwała ci 
sza, i bardzo trudno było sobie wyo­
brazić, że całkiem niedaw no huczała 
tu wojna. Personel dom u wypoczyn­
kowego był niewielki. Naczelnik, le­
karz, kilka sióstr, kucharz z pom ocni­
kiem i stróż — staruszek. Wszyscy ci 
ludzie troszczyli się o to, ażeby pfice- 
rowie, którzy przyjeżdżali tu na dzie­
sięć dni, odpoczywali i poprawiali siv 
Ula dobra wojny. >

Lekarz - kapitan służby medycznej. 
Irena Sergiejewna Uliancewa trosz­
czyła sip o to samo, a jeżeli cośkolwiek 
odróżniało ją od reszty personelu, to: 
1) natarczywość i 2) uroda.

O, tak, kapitan była bardzo m łoda 
i pipkna, i dlatego nie ma potrzeby 
wyjaśniać przyczyny podejrzanieNrzę- 
stych i absolutnie nieznanych medycy­
nie „chorób”, na jakie zapadali wypo­
czywający piloci i szturmani,' którzy 
nagabywali lekarza o poradp. Trzeba 
nadmienić, że uczciwi i niechytrzy pa­
c je n c i—  w prost przychodzili z bukie­
tami polnych kwiatów i kieszeniami 
pełnymi agrestu. N a  odw rót, ludzie 
skryci prźychodzili ze smutnymi tw a­
rzami i spoglądając łagodnie w twarz 
doktora, opisywali zagadkowe oznaki 
swoje) choroby, której ośrodek znaj­
dował sip bezwarunkow o gdzieś w o- 
kolicy serca.

Alosza Sławin, młodszy lejtnant- 
pościgowiec, odznaczony dwoma_ or­
derami i medalem za obronę swojego 
miasta Odessy, siedział w gabinecie 1& 
karza.

— D roga pani doktór, mogp panią 
powiadomić, że cały skład lotniczy i 
techniczny jest w pani zakochany — i, 
napotkawszy ostre spojrzenie rozmów 
czyni, dodał: — zakochany właśnie 
jako w przedstawicielce sowieckiej 
medycyny. Pani mnie rozumie?

— D obrze; przypuśćmy, że rozu­
miem —  odrzekła Irena Sergiejewna— 
ale niech mi pan wytłumaczy, proszp, 
dlaczego u- nas znowu stały sip czpst- 
sze ucieczki. Dlaczego oficerowie u- 
ciekają z dom u wypoczynkowego 
przed upływem term inu?

—  Przecież tu —- odpowiedział Alo­
sza — jakby wyklucza sip ludzi z bo­
jowego życia i rzuca sie ich na hama- 
Isi^na-Jsozł^,’. w

-— Rozumiem. O tóż dziś o godz. 18 
przyj edzie do nas starszy lejtnana K or 
nijenko. Bohater Związku Radziec­
kiego.

—  D obra jest.
—  On już kiedyś był u nas i uciekł 

„U  was dobrze, ale na lotnisku le­
pie)

Mimochodem
Rozmowa z przyjacielem

W zorując się na podobnych działach, pro­
wadzonych przez inne pisma, pragniemy i 
m y udzielać naszym C zytelnikom  w yczerpu­
jących. psychologicznych porad w trudnych 
sytuacjach życiowych.

Na początek — odpowiedzi na 4 listy, w y­
jęte z pełnego wagonu, który czeka już na 
bocznicy naszej Redakcji.

POD EJRZLIW EM U. Skąd  te krzywdzące  
dom ysły, drogi Panie? Pańska Fipcia jest na 
pewno szlachetnym  dziewczęciem i kocha 
Pana miłością czystą i bezinteresowną. Bo 
czyż nie jest Pan godny miłości? Piękne sta­
nowisko, dobry charakter i czteropokojowe 
mieszkanie z łazienką, stawiają Pana w rzę­
dzie najbardziej pożądanych mężczyzn. Cóż 
z  tego, że ma Pan 65 lat? Życie zaczyna się 
po czterdziestce, jak mówi poeta. A  po 
dwóch czterdziestkach dopiero człowiek ma 
wigor. To, że usłyszał Pan, jak, w rozmowie 
z  pańskim siostrzeńcem, Fipcia użyła okre­
ślenia „stary piernik“ niczego nie dowodzi. 
Może np. ktoś ze znajomych przyw iózł z To­
runia niezbyt świeże pierniki, z  których je ­
den pańskiej ukochanej zaszkodził?

RYSCE. Stanowczo Pani narzeczony Jurek  
nie ma racji. Oswojonej kukułce, którą Pani 
ofiarował w ystarczy zupełnie kasza Unrra 
i  nie jest dowodem braku miłości dla narze­
czonego, że nie daje Pani ptakow i sała tki z 
pomidorów i salcesonu. Trzeba łagodną per­
swazją przekonać Jurka, iż potrawy te mo­
głyby stworzeniu zaszkodzić Jeśli nie zro­
zumie — zwrócić kuku łkę  i  wymazać z serca 
uczucie dla człowieka, który nie jes t go go­
dzien.

STR O SK A N E M U  OJCU. Córka Pana przy  
jechała z am erykańskiej strefy  okupacyjnej 
z  dwoma bliźniakami pici żeńskiej, koloru  
czarnego. Jak  sama twierdzi, dzieciątka dał 
je ) do potrzym ania na stacji Chandra Umiń­
ska  jakiś brodaty murzyn, k tóry chciał zate­
lefonować do Bombaju. Pyta Pan, czy sło­
wom córki należy wierzyć?

Otóż najwiarogodniejsze w  tym  w ypadku  
jest t. zw. badanie grupy krwi. W  braku o- 
wego m urzyna z brodą, badaniu można pod­
dać pańską córkę

SM U TN E J PEREŁCE. Przyjaciel rozumie 
dobrze, jak bolesnym ciosem dla wrażliwej 
kobiety jest świadomość, że ukochany mąż 
ją  zdradził. A le jedna jaskółka nie stanów’ 
wiosny. Nie wolno zapamiętywać się w roz­
paczy i sądzić, że tak już będzie stale Dro­
ga .,Smutna Perełko“! Nie wypominaj wciąż 
m ężowi jego błędu, staraj się m iłym  uśmie­
chem i pogodną troskliwością tak go przy­
wiązać do siebie, by o tam tej zapomniał. — 
Zresztą błąd męża miał miejsce w  /9 /$  r. w 
Irkucku, a od tego czasu mężuś z pewnością 
kocha nad życie tylko Panią.

A  T O M

Naw iasem  mówiąc, tu wszyscy 
tacy.

—  Dobrze, ale bardzo pana proszp, 
niech pan sip stara go zabawiać i prze­
konać, że odpoczynek jest mu niezbp- 
dny. M ówił mi dowódca jego jednost­
ki, że K ornijenko powinien odpocząć. 
N iech stąd nie ucieka.

— Dobrze, —  odpowiedział A lo­
sza —  zrobione. Za cały okres nie rę­
czę, ale obiecujp, że jakieś dwa —  trzy 
dni zostanie napewno.

Pod wieczór przyjechał K ornijenko. 
Po kąpieli, kolacji i przywitaniu sip z 
lekarzami, K ornijenko, poszedł do 
swojego pokoju i rzucił sip na łóżko.

—  Czy na długo ? —  zapytał A lo­
sza.

—  N a dziesięć dni —  odpowiedział 
K ornijenko. N ie wiem, jak w waszym, 
ale w naszym pułku jest roboty po u- 
szy. I po co mnie m ajor wysłał na od­
poczynek?

—• Towarzyszu starszy lejtenancie,—  
rzekł Alosza, dyplom atycznie przedłu­
żając rozmowp — jeżeli chcecie, to 
przeczytam wam „Rusłana i Ludmi- 
łp” ? W spaniała rzecz. W ierszem...

—  Znam . W  szkole sip tego uczy­
łem.

N astppnego dnia, wypełniając proś- 
bp Ireny Sergiejewny, Alosza nie od- 
stppował K ornijenki ani na krok. 
Starszy lejtnant spacerował po alejach; 
odprow adzał oczyma każdy sam olot i 
zatrzymawszy sie w altanie nad urw i­
skiem, tpsknie spoglądał na drogę, po 
której, wznosząc pył, mknpły zielone 
„dodże” .

T ak m inął dzień. W ieczorem , kiedy 
już położyli sip i zapalili papierosy, to­
warzyski Alosza wszczął rozmowę.

—  Czy zauważyliście, towarzyszu 
starszy lejtnancie, jaki to interesujący 
dom ? T u  napewno żył w swoim cza­
sie obszarnik i eksploatow ał chłopów. 
Może być, że eksploatow ał ich także 
tu, w tym pokoju, w którym  teraz le­
żymy.

—  Może być, —  w roztargnieniu 
powiedział K ornijenko. —  A moi 
chłopcy teraz latają...

—  W iecie, — ciągnął dalej* Aloszą, 
— w takich starych domach bywaja u- 
piory... T o śmieszne, ale wyobraźcie 
sobie taki obraz. N ag le  punktualnie o 
dwunastej w nocy wyłazi z pieca u- 
piór, jakiś feudalny typ. Stuka swoją 
szpadą i rzecze: „H ej, wy, ludzie! Ła­
dnie teraz bpdziecie u mnie w ygląda­
li!” Tak wam to sip podoba?

—  N iczego sobie —  uśmiechną 
sip K ornijenko, —  tylko, że feudalne 
typy tak nie mówiły. T o  już nie feu­
dal, ale jakiś bandzior.

—  Słusznie. W łaśnie bandzior. Tyl­
ko, że średniowieczny.

•—  W iesz, co, przyjacielu? —  nie­
spodzianie powiedział K ornijenko. 
Zwiejemy stąd i dosyć. Co?

Alosza zamyślił sip. W  tej właśnie 
chwili cicho zabrzpczała szyba.

—  K to tam ? —  spytał Alosza.
Szyba znow u zabrzpczała, i rozległ

sip przygłuszony jpk. Alosza podsko­
czył i podbiegł do okna. Za oknem 
było ciemno i cicho.

—  W iecie, co? śmiech —  śmie­
chem, ale to mi trochp wygląda na u-

pójdziemy razem 

proszą, ażebym

piorą.
—  N o, dobrze, spać —  powiedział 

K ornijenko i nakrył sip prześciera­
dłem. Alosza poszedł za jego przykła­
dem. N ag le znów zabrzpczała szyba i 
czyjś głos przem ówił:

—  Ratuj W eronikp... Zaw róć!
—  Słyszeliście? —  spytał Alosza.
—  K ogoś tam  wzywało —  uśmiech­

nął sip K ornijenko, —  jakąś W eron i­
kp. Czy jest tu u was W eron ika?

— ’N ie, —  z przekonaniem  odrzekł 
Alosza. Sława jest, T onią jest, a W e­
roniki nie ma.

—  Bzdury jakieś —  powiedział Kor 
nijenko —  nic nie rozumiem. N o , do­
brze, spokojnej nocy.

W stali o godz. 9-ej. W yciągnąwszy 
rpkp po papieros. K ornijenko ujrzał 
na nocnym stoliku małą, drewniana 
szkatułkp. O tw orzył ją. Ze szkatułki 
wypadł pożółkły ze starości papierek.

—  Co to? zapytał Alosza.
K ornijenko już czytał karteczkp:

„Przechodniu, W eronika test w nie­
bezpieczeństwie, osusz jej łzy. W e 
czwartek, kiedy serce zabije setny raz 
po północy, przyidź do altany nad ur­
wiskiem. Przyjdź sam’1.

—  Co to znowu za heca? spytał 
zmieszany Korm'ienko i spojrzał na 
Aloszp. który milcząc czytał karteczkp.

N agle K ornijenko uśmiechnął sip.
:— Czy to czasem nie wasza robota, 

towarzyszu Sławin?
—  D aje wam słowo honoru, towa­

rzyszu starszy lejtnancie, że nie mam

0 niczym zielonego pojpcia i sam nic 
nie rozumiem —  powiedział Alosza. 
—  A jednak to bardzo interesujące... 
Spójrzcie, to dawno napisane. Papier 
całkiem pożółkł... Taki dziś mamy 
dzień.

—  Poniedziałek.
—  W e czwartek 

do altany.
—  W  karteczce 

przyszedł sam.
—  T o  nic nie znaczy —  surowo 

powiedział Alosza, -— byle upiór bp- 
dzie nam jeszcze rozkazywał!

Trzy dni minęły spokojnie. N ic nad­
zwyczajnego w  tym czasie nie zaszło, 
jeśli nie brać pod uwagp, że w środp 
w nocy Alosza znalazł pod poduszką 
drew niany krzyżyk, ptasie skrzydełko
1 stary klucz. W e czwartek rano K or­
nijenko wyjął z fu terału  na szczotkp 
do zpbów zwiniptą karteczkp —  „Swia 
dek zginie w mpczarniach” .

—  Kola, rzekł Alosza. (Zdążyli sip 
już zaprzyjaźnić, tajemnica ich złączy­
ła ). •—  Słuchaj, zastanówmy sip, co ci 
tu napisali. Żebyś nie brał świadka. 
T o jasne. Ale co znaczą towary co­
dziennego użytku, jakie dostałem ? 
Krzyżyk —  jeszcze rozumiem, ale 
klucz i kurze skrzydełko —  to już jest 
mistyka!...

W e czwartek punktualnie o półno­
cy K ornijenko już był w  altanie. O 
pipć kroków  od niego w krzakach 
nad urwiskiem  leżał Alosza. K orni­
jenko czekał. N iespodziew anie, gdzieś 
blisko rozległ sip znajomy głos i coś 
upadło w krzaki obok Aloszy. Alosza 
szarpnął sip i nagle poczuł, że grunt 
usuwa m u sip spod nóg. Stoczył sip z 
piasczystego urwiska, nic nie widząc 
i słysząc gdzieś tam  w górze trwożne 
okrzyki K ornijenki.

Kiedy nareszcie wylądował, ujrzał 
obok siebie rzeźbioną poręcz. O trząs­
nął sip i zapalił łatarkp. D o  porpczy 
przywiązany był karteluszek.

—  K ola, gpójrz-no tu. Z now u liś­
cik.

— N ie  rozbiłeś sip? —  spytał K or­
nijenko.

—  N ie, tylko trochp podrapałem  
rpkp. Trzymaj latarkp, to przeczytam.

N a żółtym papierze było napisane: 
„Przyjdź bez świadka we środp o pół­
nocy. Szukaj w dziupli dziewiątej lipy 
od osiedla” .

—  W iesz co, K ola —  powiedział 
Alosza. Pójdziemy całą kom panią. 
Czas już wziąć tego upiora w obroty 
i oduczyć od takich num erków !

Nazajutrz A losza poszedł do gabi­
netu lekarza i poprosił jodyny.

-— Gdzie pan sip tak podrapał? —  
spytała Irena Sergiejewna.

—  E, tak przypadkowo —  wymija­
jąco odpowiedział Alosza.

D ni do spotkania z upiorem  minp- 
ły norm alnie. W  sobotp było kino, a 
w niedzielp przejeżdżający zespół wy­
stąpił z niezłym koncertem . Było we­
soło i przyjaciele czekali środy.

Z  koncertu przyjaciele wrócili do 
siebie. N a  poduszce K ornijenki leża­
ła żółta karteczka z napisem : „Cze­
kam ”. W e w torek K ornijenko otw o­
rzył walizkp, żeby wziąć brzytwp. Do 
rączki walizki przywiązany był lok i 
miedziany kolczyk. W e środp po obie- 
dzie Alosza znalazł w nocnej szafce 
drew niane pudełko. W  pudełku znaj­
dowały sip dwie muchy.

—  Dziś go schwytamy —  rzekł z 
przekonaniem  Alosza.

W e środp o północy przyjaciele już 
byli na posterunku. Alosza wlazł na 
lipp i wsunął rpkp do dziupli. W  dziu­
pli leżała kartka.

Alosza zanalił latarkp —  na żół­
tym papierze był napis: „Szanowni to­
warzysze! Z  dużą przyjemnością prze­
konałam  sie, że z biegiem lat nie u- 
traciliście swoich romantycznych za­
interesowań, że zamiłowanie do przy­
gód i przenikania tajemnic um ożliwi­
ło wam, niezbyt sip nudząc, przebyć 
u nas ten tydzień. Życzę wam szczęśli- 
wej podróży i bojowych sukcesów. 
Pozdrawiam . Irena Uliancewa.

Post scriptum . Szalenie sip przestra­
szyłam, towarzyszu Sławin,, kiedy spa­
dliście z urwiska, ale nazajutrz prze­
konałam  sip, że to tylko zadrapanie.
I. U.

A papier trzymałam nad ogniem, 
ażeby w ygladał staro. Przeczytałam o 
tym u D um asa.”

Alosza opadł na trawp. O bok, ocie­
rając łzy, śmiał sip K ornhenko.

Przełożył Tan Gniazdowski.

Odbudowa! Odbudowa!

ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW SPÓŁDZIELCZYCH STAJE DO UPRZĄTANIA GRUZÓW
STOLICY.

mm
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PREZES „SPOŁEM" TOW. ŻERKOWS KI PRZY PRACY Z ŁOPATĄ W’ RĘKU.

Czytelnicy piszq
Kto rzą d z i w szpitalach

i na kogo płacimy składki do Ubezpieczalni Społecznej
Jestem  pracownikiem pocztowym, od 

dwóch lat opłacam składki do Ubezpieczalni 
Społecznej. Gdy w tym roku synek mój za 
padł na chorobę gardła, lekarze orzekli, że 
konieczna jest operacja wycięcia migdałów. 
Przez cały miesiąc sierpień starałem  się o 
miejsce w szpitalu Dzieciątka Jezus; naresz­
cie po kilkunastu moich tam wizytach wraz 
z dzieckiem, uzyskałem termin przyjęcia do 
szpitala w dniu 29 sierpnia.

Gdy w dniu tym żona moja udała się wraz 
z dzieckiem do szpitala, lekarz oświadczył, 
że operacja jest konieczna i powiedział, że­
by poprosić dyżurującą pielęgniarkę o m iej­
sce. Ta znów oświadczyła, że owszem, m iej­
sce może być, ale trzeba złożyć ofiarę. Na 
oświadczenie mojej żony, że może dać sto 
złotych, gdyż więcej nie posiada, dyżurna

pielęgniarka odrzekła, że sto złotych to nic 
nie jest, że ludzie płacą tysiące,: aby uzyskać 
miejsce i że na razie miejsca nie ma, trzeba 
dowiadywać się dalej o miejsce.

Wobec tego żona moja powróciła z dzie­
ckiem do domu. Nadmieniam, że dziecko mo­
je musi już w dniu 3 września rozpocząć no­
wy rok 6zkolny z chorobą gardła, a pTzy na­
staniu chłodów jesienych może 6ię jeszcze 
bardziej rozchorować.

Czy i nadal ludzie pracy nie m ają możno­
ści się leczyć, a mogą to robić tylko ci, któ­
rzy m ają się czem opłacać pielęgniarkom?

STEFAN TOM ASZKIEWICZ 
pocztylion z urzędu Pocztowego 

W-wa 2 zam. ul. Siedlecka 34-18,

l i i  jest milion
na sztandary  dla Kościuszkowców

(Rs) Akcja zbiórki funduszów  na o fia ro ­
wanie sztandarów  1 Dyw P iech im. T a ­
deusza Kościuszki przez Stolicę, jak o  w yraz 
wdzięczności za w yzw olenie —  przybiera  
wciąż na sile. Do dnia 4 w rześnia zebrano  
999 tysięcy 741 zł.

Nowe d ek la rac je  wciąż napływ ają.

„...N agły błysk reflekto­
rów rozjaśnił połać nieba. 
W  ich niebieskawym świe­
tle zamigotały jasno sylwet 
ki trzech sam olotów lecą­
cych tuż przy sobie jak na 

defiladzie.
I rozpoczął się koncert 

niemieckiej artylerii. Roz- 
pryski pocisków zaczęły się 
przybliżać ku lecącym do 
portu sam olotom . N agle 
„W elling ton”, mający nad 
sąsiadami przewagę wyso­
kości, przeszedł w ostrą pi­

kę i wysunął się naprzód. 
W  chwili gdy nurkow ał, si 
na smuga reflektora schwy­

ciła go ..swym światłem, lecz na m om ent zgubiła, łapiąc drugą 
tuż za nim lecącą maszynę.

Przelecieli przez „baraż” niemieckiej artylerii. A len spojrzał 
za siebie, Samolot, który leciał z prawej strony, wpadł w wiązkę 
reflektorów . Artyleria niemiecka zaczęła się wstrzeliwać i oto­
czyła kręgiem  rwących się pocisków.

—  W yrw ie się —  czy nie wyrwie? —  m ruknął do siebie 
Alen.

W  rym m om en cie zn ów  w p ad li w o g ień  artylerii. Brochoc- 
ki zdarł stery i w wariackim skręcie wyszedł z kręgu ognia...”

O to fragm ent z reportażowej opowieści z życia lotników 
polskich walczących na Zachodzie pod tytułem :
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której druk w naszym odcinku rozpoczynamy jutro.


